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Polacy a centrum.
Rozbiły się próby pogodzenia naszych 

Jhtoretów z centrowymi w Poznańskiem i na 
®«lą*ku. Zamiast zgody będzie wojna. Tym ra- 
*’ iu wina to wyłącznie katolików niemieokioh, 
ftórzy ooras bardsiej zarażają się szowinizmem 
germańskim, narzuconym im praez górnosaląaką 
*if gnateryą, a ooraz mniej dbają o sprawą ka- 
tolioką. Kokietowanie s rządem i odbieranie 
°deń dowodów nprsejmoioi — nie dla stronni- 
°twa i jego wyboroów, ale dla wodzów obozu— 
^demoralizowało tą partyą, przed laty tak po- 
^ n ą  humanitarnemi zesademi. Doszło do tego, 
*9 katoliokie centrum zamierza zrewidować 
•wój statut i tak go przerobić, aby do tej 
Party i mogli wstępować protestanci. Rzecz na­
turalna, że stań sią to może tylko w takim ra- 
S|e, jeżeli centrum przestanie byó katoliokiem, 
1 pozostanie tylko konserwatywnego i to w ozy 
•to proskiem pojmowaniu konserwatyzmu. Już 
j>ho kroczy w tym kierunku- W Poznańskiem, 
tromąc niby niemieckich katolików, zezwala 
ha germ anizacją naszych koioiołów; zgadza 
(tą na polityką kolonizaoyjną ; wreszcie nie po­
parło wniosku o rossisrzenie w Prusach prawa 
Wyborczego, ohooiaż w cały eh Niemczech opie- 
*a«ią na chrześcijańskiej demokracji. Jak  wia­
domo, niedawno duchowieństwo górnoszląskie 
Poruszyło myśl podziału kraju na okręgi wy- 
“oroze w ten sposób, że gdaie większość pol- 
•^a, tam wszysoy katclioy obu narodowoioi 
Powinni głosowań na polskiego kandydata; od­
wrotnie zaś okręgi ■ większością niemiecką 
Wystawiałyby kandydatów niemieokioh. To da­
wałoby zawsze zwyoiąstwo posłom katoliokim, 
Ustaliłoby spokój w kraju i wyprowadziłoby 
Proboszoaów z nader przykrego położenia, w 
Jtkiem oni się dziś znajdują przez konieoznośń 
Wchodzenia w zatargi z polskimi parafianami, 
htórzy nie ohoą głosowań ua Niemoów. Leoz 
!j*utrum odrzuoiło ten wniosek duohowieństwa. 
wiadomo już naszym ozytelni kom, że nadwóoh 
Poeiedaeniaob opracowało odezwą, w której 
Wiedzy innemi głosiło: „Honor partyi centro* 
W*] nakazuje jej obstawać przy prawie posia­
dania tego, oo niemieokośó zdobyła na Szląiku 
rv gorąoyoh walkach. Za wielki błąd polity- 
?*hy uważa oentrnm tworzenie okręgów wy- 
“orozyoh podłng języka ludności. Ohoe ono 
Pucować pod swym dawnym sztandarem, 
współobywatele nasi, mówiąoy po polsku, po­
wolni się uważać za wiernych poddanych króla 
Ruskiego i odtrąoać od siebie tak zwaną 
^•keohpolską agitaoyę, albowiem ona, jako dą- 
\oa do oderwania kresów wsokodnioh od pań- 

\>Wa, ma wszystkie znamiona zdrady stanu. 
? 'tom iast centrum będzie się domagało od rzą- 
• h, aby nie atakował religii, języka ojczystego 
j ®byozajów ludowyoh poddanych polskich, 
*8a żeby postępował z nimi sprawiedliwie,

poseł polski, wybrany ze Szląska przy pomooy 
Niemoów, ohłop Królik, wystąpił z centrum i 
złożył mandst. Drugi polski poseł, wybrany 
bez pomocy Niemców, ale przesiąknięty niem­
czyzną, ziądz Adamski, opuścił centrum, man­
datu jednak nie złożył, ponieważ jego okręg 
należy do wątpliwyoh. Jest jeszcze jeden poseł 
Korfanty, wybrany po dwakroń na przekór 
Niemsem. Tak zerwała sią wszelka łąoanoió 
ludu polskiego na Ssląsku z centrum.

To rozdwojenie niebawem się powiększy. 
Z całej polskiej prasy na Ssląsku tylko dwa 
dzienniki, mianowicie Kattlik i Omeeta Opolska 
obstawały priy  zgodzie z centrum, teraz zaś 
odwróciły się od niego i przymknęły do obozu 
narodowego, zwalczającego centrum, jako nie­
mieckie. Ten obóz natychmiast postawił kan­
dydaturę redaktora Kaiolika p. Adama Napie- 
ralskiego w okręgu bytomsko-tarnogórskim, 
u którego posłował Królik. P. Napieralski przy­
ją ł tę kandydaturę, ozem stanowczo zaznzozył 
swój rozbrat z centrom. Ale tego niedośó. Z  pro­
boszczów, którzy dotyohozas wszysoy ozłym 
swym wpływem popierali oentrum, oderwało 
się ich wielu i przymknęło do polskiego obozu. 
Noteiny Raciborskie obliczają, że takich xięży 
jest już 487o< Jak  na pooiątek, to więcej, niż 
się można było spodziewać. Skntki tego roz­
łamu poczuje oeutrum przy najbliższych wybo­
rach. Nawet wóda oentrum, a prezydent par­
lamentu hr. Balleetrem, który przeszedł był tylko 
głosami polskioh zwolenników Katolikz, będzie 
musiał gdzieś w Niemczech poszukać sobie 
mandatu.

Takie są skutki zaparoia się przez cen­
trum zasad, dla których ono powstało. Nie­
wątpliwie Szlązk poozuje nienawiść hakaty, 
leoz w ogniu męczeństwa narody nie giną.

Z Rosyi.

^yozem jednak oentrum gotowe jest popierać 
■«mozyzną i bronić jej wszędzie na hresaoh, 

Shżie tylko będzie zagrożona.4*
Oczywiście, takie postanowienie oentrum 

^hsiało oburzyć Polaków. Bo rzeozywiśoia, w 
^  teoryi oentrum przyrzeka domagać się od 
*tdu sprawiedliwego z nami postępowania i 

Tonowania uaszyod odrębności, leoz pod wa- 
hukieaz, że będziemy odtrąoali od siebie tak 
l*aną wszechpolską agitaoyę, będąoą zdradą 

Ale tej agitaoyi woale nie m a ; jest ona 
^yinysłem hakaty ; zaledwie Polak zażąda 
.•ładowania jego ojczystej mowy lub obyoza- 

zaraz to się uważa za skutek wseeokpol- 
Kkl«j agitaoyi. W  teoryi wolno być Polakowi 
^lakiem, w praktyce musi byó Niemoem, 

^tndaty powierzać wyląoznie Niemoom, zada- 
h--isię szkołą uiemieoką, słuchać niemieokioh 

t **ań i t. d. Jeżeli tego nie oeyni, to kwita 
j °*ntrowego przyrzeozenia, iż będzie się od 
^Viu domagało sprawiedliwośoi w postępowa- 

h z nami. Słowem, oentrum nas zwodzi.
 ̂ Kiedy ten fakt stał się niewątpliwym, bo 

stwierdził komunikat centrum, wnet jedyny

W prost nieprawdopodobny jest ostatni car­
ski ukaz, o którym krótką depeszę podaliśmy 
w piątkowym numerze naszego pisma. Dziś 
mamy ten ukaz przed sobą w oałej jego roz­
ciągłości. Znosi on zupełnie daną prasie swo­
bodę, nakłada na nią najtwardszy kaganieo 
oenzury. Oto wtedy, gdy już dziennik jest na 
maszynie, ma byó odbity tylko jsden jego 
egzemplarz dla prokuratora. Jeżeli wiąo proku­
rator cabrakuje jakąż notatkę, jakiś jeden ar­
tykuł, dziennik wyjść nie może, ponieważ ste­
reotypów nie można przerobić. Tak drakcni- 
ozne rozporządzenie może być porównane tylko 
z wypadkiem w Ostrowou w Królestwie Pol­
akiem. Jak  już ozytelnikom wiadomo, w pobli­
żu olbrzymiej lejarni żelaza w Ostrowou ktoś 
zabił strażnika policyjnego Kobylskiego. Posą­
dzenie padło na robotników. Wojsko otoozyło 
lejarnię, postawiło artyleryę i 86 godzin trzy­
mało w oblężeniu półtoratysiąca robotników i 
przeszło stu urzędników. Oblężonym dokuczał 
głód i pragnienie, leoz trzymano ioh w zam­
knięciu, a do tych, którzy przełazili przez ma­
ry i uoiekali, strzelano. Tak śmiertelnie zra­
niono kilkunastu, a jednego zabito. Zapowie­
dziano oblężonym, że albo wszysoy z jłodn 
umrą. albo muszą wydać morderców Kobyl­
skiego. Leoz kogoż mieli oblężeni wydać, kie­
dy nikt s nioh nie popełnił tej zbrodni? Do­
piero po 86-oiu godzinach przekonała się mą­
dra władza o własnej głupooie i zdjęła oblęże­
nie. Leoz tymozasem z powodu sastygnięoia 
roztopionego metalu w rurach, lejarnia się ze­
psuła; trzeba będzie przerobić całe urządzenie 
wewnętrzne fabryki. Straty akoyonaryuszy obli­
czono na milion 700 tysięoy rubli!

Zaiste, trafnie pisze profesor Baudouin de 
Courtenay w petersburskim Kraju: „Smutna 
to rzeoz, ale musimy przyznać, że żyjemy w 
państwie, w którem oddawna zakorzenił się 
prąd tępioiolsko-niszozyoielski, na miejscu zaś 
prawa rozpanoszyła się samowola i widzimisię 
władz najroemaitszyoh. Nieszczęście Rosyi sta­
nowią popędy niszozyoielskie, wrogie wszelkiej

praoy twórczej. Warunki, w których ona dziś 
żyje, są stokroć gorsze i groźniejsze od warun­
ków, w których dogorywało państwo polskie w 
końon wieku XVllI-ego, Rosja zanadto dała 
się wszystkim we znaki, zanadto zalała za skórę, 
ażeby można jej, jako takiemu państwu, sprzy­
jać i życzyć powodzenia- Pomimo to pragnie­
my utrzymać oałośó Rosyi, bo przypuszczamy, 
że jej zguba pociągnie za sobą zbyt wiele ofiar 
i odezwie się fatalnie także na rozwoju rozma­
itych narodowości i terytoryów wchodzący oh 
w skład tego potwornego,państwa4*.

Jeżeli tak ostro ono- słusznie wyraża cię 
uczony, profesor uniwersytetu petersburskiego, 
a do tego Polak, który niezawodnie wie, że oo 
Resyanie zniosą od swego, to ioh oburzy w 
ustaoh człowieka innej narcdowośoi; jeżeli 
człowiek już niemłody U‘aoi panowanie nad 
swymi wyrazami pod wrażeniem tego, oo wy­
prawia rosyjska biurokraoya, to łatwo eobie 
wyobrazić, oo muszą ozuć w.-zysoy inni, mniej 
wykształceni, mniej powściągliwi.

Ozjtamy w petersburskich dziennikach 
opisy nadzwyozsj ponurego usposobienia spo­
łeczeństwa. Nie wierzy ono ani w dumę pań­
stwową, ani w żadne reformy. Rozstrzelanie 
Schmidta przyjęto jako rzucenie rękawioy spo­
łeczeństwu, bo z procesu się okazało, że ten 
porucznik przedewszystkiem oierpiał na pewne 
zboozenie umysłowe, zatem nie był poczytalny, 
a następnie — że właśnie on jeden nie pozwa­
lał strzelać do okrętów wierny oh rzędowi, był 
przeciwny rokoszowi, a tylko w telegramach 
do oara domagał eię istotnej konstytuoyi, po- 
wszeohnego głosowania i sądu nad admirałem 
Oauohninem, nad tym samym admirałem, który 
podpisał nań wyrok śmierci.

Ohodzą po Petersburgu ponure pogłoski
0 strasznych okrucieństwaoh, których polioyan-
01 dopuszczają się w więzieniach na uwięzio­
nych osobaoh. A jest tych więżni przeszło 19 
tysięoy. Urzędowy dziennik zawiadomił, że o- 
sobna komisja zbada, aśali rzeczywiście tortu­
rowano więżni, leoz w żadne takie doohodze 
nia publiczność ni# wierzy. Wedle innej roz 
powszeohnionej pogłoski, kozaotwo, dodane do 
pomooy urzędnikom polioyjnym, nahajkami 
zmuszało ohłopów do głosowania na zaleconych

rzec adininistraoyę delegatów na zjazdy wy-
oroze. Takie wieśoi wytwarzają powszechne 

wzburzenie, z którego ooey wiście korzystają 
rewoluoyoniści. Wmawiają oni w ogół przez 
swe świstki, że posiaćsją 80 tysięoy bomb dy­
namitowych, 160 tysięoy karabinów z odpo­
wiednią liozbą ładunków i mnóstwo sztyletów, 
a są tak świetnie zorganizowani, że na dany 
znak cała ioh armia odrazu stanie pod bronią 
Rząd, gdy mu potrzeba, umie być naiwnym. 
Udaje więc wiarę w baśń o militarnej organi­
zacji rewolucjonistów, aby mógł napełnió 
więzienia. Na dworcach kolejowych, nawet w 
Petersburgu, gdzie zawsze utrzymywano bar­
dziej europejskie stosunki, rewidują podróżnych, 

' i  r
ltrł7wolony z prawyborów, przewiduje mianowioie,

nietylko ioh rzeczy, ale nawet ich semyoh. 
Publiozność utrzymuje, że rząd nie jeat zado

iż sią nie spełni przepowiednia ministra Dur- 
nowo, że „duma" będzie ohłopsko-popowska, 
więe sam terorysmem .i prowokacjami przygo­
towuje zamieszki, aby mógł nie zwołać „dumy14.

K or esponden cy e.
Wiedeń, 6 kwietnia. 

(Obawy prsed tegorossnemi demonstraayami socya- 
liałyetHsmi w dniu 1 iwy a. — Dwa dni sakupów 
imąttctnych. — Komy ssef sekcyi w ministerstwie 

spraw sagranicsnyeh.)
(y). Tegoroczne „święto robotniozeu 1-go 

maja wzbudza poważne obawy wśród spokoj- 
nyoh obywateli, gdyż sooyaliśoi0 osynią już 
teraz gorliwe przygotowania, ażeby w tym 
dniu odbyły się vr oałem państwie masowe 
demonstraoye na rzeoz powszeohnego prawa 
głosowsnia. Dzienniki sooyalistyozne zapowia­

dają też, że będą to demonstraoye, jakioh nikt 
jeszcze w Austryi nie widział, i że przeoiwni- 
oy reformy wyborozej będą mieli w tym dniu 
■pczobność przekonać zię, że żadna siła ludzka 
nie jest już w stanie zapobiedz zaprewadzeniu 
powszeohnego prawa , głosowania. Należy je­
dnak mieć nadzieję, że rząd zawozasu po­
stara się o to, aby te projektowane demon­
straoye sooyalistyozne nie wyrodziły się w 
swawolę i w terror ulicznego motłoohu. Przed 
smak jego zaznaliśmy już w dniu 98-go listo­
pada z. r., a pobłażliwość, jaką okazały wtedy 
władze państwowe względem aranżerów owyon 
demonstraoyi, spotkała się z tak stanowozem 
potępieniem całego społeozaństwa, że trudno 
przypuścić, aby i teraz pod okiem organów 
bezpieczeństwa mogli sooyaliśoi wymuszać na 
kupcach i przemysłówoaoh przyłąosenie zię do 
strajku jeneralnego.

Przez dwa dni ubiegłe przedstawiały ulioe 
Wiednia, tudzież lokale sklepowe niezwykle o- 
żywiony widok. Nieprzejrzane tłumy pań, ubra- 
nyoh w stroje wiosenne najnowszej mody, od­
bywały formalue wędrówki od sklepu do skle­
pu i czyniły w nioh zakupna świąteozne. Były 
to bowiem dwa dni tak zwanej sprzedaży ra ­
batowej (Einkanfstage), z której doohód prze­
znaczony jest na rozmaite cele dobroczynne. 
Urządzeniem tej sprzedaży, a włażoiwie agita­
c ją  wśród pań, ażeby swe sprawunki świąte­
ozne zarezerwowały na te dwa „Einkanfstageu 
aajmował się już od kilku tygodni komitet pań, 
na ozele którego stoi aroyksiężna Isabella, mał 
żonka aroyksięcia Fryderyka. Duszą jednak oa 
lego tego przedsiębiorstwa filantropijnego jest 
hrabina Rożs Oroy-Sternberg, rówieśniczka 
księżnej Pauliny Metterniohowej, a zarazem ry 
walka jej na polu dobroozynnośoi publicznej. 
Różnioa między niemi jest tylko ta, że księżna 
Metterniohowa urządza bale, maskarady i fe­
styny, a speoyalnośoią hrabiny Oroy-Sternberg 
jest urządzanie bazarów i went. Nie jest to 
czynność tak łatwa, jakby się niejednemu mo­
gło zdawać. Dla tegorooznej np. imprezy filan­
tropijnej pozyskała hrabina Oroy-Sternberg 
przeszło dwa tysiące firm kupieokioh, które zo­
bowiązały się od oałego dochodu brutto, jaki 
wpłynął ze sprzedaży towarów w dniu wczo­
rajszym i onegdajszym, złożyć pewien procent 
na oele dobroczynne do rąk wspomnianego ko­
mitetu pod prszydenoya aroyksiężnej Izabelli. 
Drugą częśoią zadania było rozwinąć agitaoyę 
wśród pań, ażeby robiły podosas tych dwóoh 
dni jak najwięcej zakupów w sklepaoh i natu­
ralnie tylko w takioh sklepaoh, które zobowią­
zały się odstąpić część twego zarobku na oele 
dobroozynne. W  tym oelu komitet dostarozył 
wszystkim firmom kupieokim, które pozyskał 
dla swoiob oelów, odpowiednich plakatów z na­
pisem „Dzisiaj!“, które umieszozono w oknach 
wystawowyoh. W niektóryoh lokalach w śród- 
mieśoiu urządzono punkty zborne, w których 
>anie z arystokracji tohodziły się, by poohwa- 
ió się swoimi sprawunkami. Takimi punktami 

zbornymi były ewłaszoza oukiernie Oerstnera 
na K&rntnerstrasse i Demla na Kohlmarkoie. 
W  godzinach popołudniowych panował tam 
ścisk niesłychany, a i niejedną aroyksiężną mo­
żna tam było widzieć popijająoą czekoladę lub 
kawę. W  cukierni Demla powszeohną uwagf 
zwracała młoda księżna Elżbieta Windisoh- 
graetzowa, wnuozka Cesarza, która przyszła już 
zupełnie do zdrowia po przebytej operacyi śle­
pej kiszki i ohodziła wozoraj z mężem po skle­
paoh robió sprawunki. Doohód s  tego filantro­
pijnego przedsięwzięcia wyniesie co najmniej 
kilkadziesiąt tysięoy koron. Gdyby bowiem ka­
żda z fiirm kupieokioh, pozyskanyoh przez ko­
mitet, dała przeoiętnie tylko 10 koron, to już 
byłoby z górą 90 tysięcy koron, wszelako wiele 
sklepów miało wozoraj i onegdaj po kilka ty­
sięoy obrotu i każdy z nioh nie dziesięć, ale 
może sto koron, lub więoej złoży tytułem przy­
padającego nań rabatu.

Ze sfer, mająoyoh styozność z minister­

stwem spraw zagranioznych, donoszą, że szefem 
sekoyi w tern ministerstwie w miejsce zmarłe­
go przed para miesiąoami Sozzary, zostać ma 
młody radzca legaoyjny poselstwa w Bukare­
szcie Ludwik T. Callenberg, mają oy dopiero 40 
lat. Jako naatąpoa śp. Suzzary bedzie on refe­
rentem spraw zagranicznej polityki handlowej. 
W  służbie dyplomatycznej znajduje się on od 
lat kilkunastu i pracował kolejno w Cettynii, 
Rio de Janeiro, Sztokholmie, Kairze, a cd r. 
1903 w Bukareszcie.

|  f  Dr. Roman F ilat
profesor języka i literatury polskiej na uniwer­
sytecie lwowskim zmarł wosoraj o godzinie 7 
wieoaór w 60-tym roku żyoia. Poważny i bar­
dzo zasłużony pracownik na niwie historyi i 
literatury, aostawia po sobie śp. Roman Piłat 
powszechny żal. ,

Urodzony w lipou i. 1846 we Lwowie, ja­
ko syn śp. Stanisława Piłata, uczestnika po­
wstania listopadowego i prezesa Rady narodo­
wej w r. li.48 studyował śp. Roman najpierw 
prawo na uniwersytecie lwowskim, a prze­
szedłszy następnie w rzędy słuohaczy dr. An­
toniego Małeckiego i Zeissbergs, poświęcił się 
już wyłąoznie historyi literatury. Po uzy­
skaniu stopnia doktora filozofii habilitował się 
Roman Piłat jako dooent prywatny języka i 
literatury polskiej. Był on pierwszym na uni­
wersytecie lwowskim, który wykład swój habi­
litacyjny wygłosił w języku polskim mimo opo­
ru większośoi ówozesnyob profeaorów-Niemców.

W r. 1871 rozpoczął Roman Piłat wykła­
dy najpierw jako dooent, później od r. 1876 
jako profesor nadswyosajny, a od r. 1879 jako 
profesor zwyozajny. Działalność jego pe­
dagogiczna ciągła i stała, nieprzerywant ubo- 
oznemi zajęciami, wyłąoznie tylko słuchaczom 
poświęcona, wydała obfite rezultaty, stawiająo 
samego profesora w szeregu najlepsiyoh peda­
gogów, tak samo jak działa drukowane zape­
wniły mu wybitne miejsoe między historyk&mi 
literatury.

Działalność pisarską rozpoozął śp. Roman 
Piłat od współpraoowniotwa w Tygodniku na­
ukowo literackim i w Dsisnniku literackim. W  r. 
1879 wydal duże dzieło o literaturze polity­
cznej sejmu ozteroletniego, a za niem, obok 
rozpraw filologiosno - grsinatyoznyob, poszły 
rozpraw y: „Początek publicystyki literaokiej 
w Polsce14, o genezie Farysa, głosy publi­
cystyki emigracyjnej, o pierwszych wykładach 
Miokiewioaa w Collige dc France11, „Nieznana 
rozprawa Mickiewicza o Karpińskim", o „au­
tografach pierwszyoh trzech ksiąg Paua Tade­
usza41 i wiele innyoh, pomiestozonych w Kwar­
talniku historycsnym i Pamiętniku Tow. im. Mi- 
ckiewiesa.

Głównem jednak polem działalnośoi śp. 
Romana Piłata było kierowniotwo seminaryum 
z historyi literatury polskiej, gdzie do swych 
uozniów zaliozał wielu wybitnych później lite­
ratów. Między innymi uczniami jego byli 
p p .: dr. Henryk Biegeleisen, dyr. Ferdynand
Bostel, Wilhelm Bruchnalski, dr. Bronisław 
Czarnik, dr. W. Czermak, Dąbrowski Woj- 
oieoh dziennikarz, profesor Ludwik Finkel, 
Gorozak Bronisław archiwaryusz w Sławuoie, 
profesor Hadaozek, dr. W iktor Halin, Heok 
Korneli, profesor Aleksander Kolessa, Koła­
kowski Klemens, dr. Franoiszek Krozek, Ma­
lanowski Antoni, profesor Nitman, profesor 
Pini, Staaisław Kossowski, dr. W. Szozurat, 
St. Womela i w. i.

Podupadłiay na zdrowiu w ostatnioh la 
taoh, musiał sią usunąć z katedry i od ulu­
bionej praoy pedagogioanej.

Prace prof. Piłata odznaczają się nad- 
■wyozajną sumiennością, gruntownośoią wiedzy 
i preoyzyjną analizą krytyczną, są też trw a­
łym i niepospolioie oennym nabytkiem naszej

mm.

iragedya w Glinianach
Legenda hlatoryozna z XIV wieku

n a  i  ta ry  eh  B p a rg a ła c h  o p a rta

opowiedział 
J a n  O g iń sk i K o n tr y  mowie*.

(Ciąg dalssy),
Przyjmijoie panie łaskawie tę daninę zie- 

*°dzinnej jako pamiątkę przebycia Tatr. 
Królewna Anna miloaąco przyjęła upo- 

^  i lekko skłoniwsry głową, przypiąła go
tj^iorsi; ale na Jadzi inne to zrobiło wraże 

Ń w tł*
dodaną sobie różę przycisnęła do ust 

ti£**ała się jej wonią, pieściła i mówiła do 
J cichym głosem ••

W  ®i®dna różyczko moja, tyś wyrosła na 
^ d o stęp n y ch  wyżynach. Dla kogo ty 

kwitnęłaś i roztaozałaś swoje wonie? 
''s w. ył tu słowik, któryby ci nucił wieozor- 
•«. ? któryby cię koohał, któryby tęsknił

Zerwano oię, miluohna moja, ażeby 
Via ^ ^ u ie  samotnej jak ty  istocie. Biedna 
' V ! i08tr*y°*ko> pójdziemy razem w świat 
, jL8ł°wika.

.^ tn e r "tał miloząoy, zaohwycony obra- 
6-^0 ■ mu praedetawiały te dwa pączki do- 
v1,8 (;v8lA rozwijające do żyoia; porównywał ży- 
>l%' dwóch istot, tak podobnych do sie- 
5̂ 0 a °dożoią, wonią i niepewną przyszłością.

ten przepyszny pączek pełen nad- 
lBJ 'woni, umieszczony tak wysoko, na 

° t y i l ^ e j  8ta le , na którą wdzierać się wol- 
' - O 0 Wybranym... A może wiatr północny

pierwej zwarzy go, nim się rozwinie? Może 
lawina śnieżna zasypie go?

Jadzia, podnosząc oczy, niespodzianie 
spotkała wzrok rycerza. Barwy róży wybiły 
się na jej bladej twarzyozoe, a jednocześnie 
spostrzegła, że Rćmer lekko zadrasnął się kol­
cem w rękę, zrywając dla niej róże.

— Rycerzu — rzekła uśmiechając się — ró­
ża nie dała się zdobyć bez walki, krwią swoją 
okupiłeś jej posiadanie, słusznie więc żeby na­
leżała do ciebie, weż ją i pamiętaj o przepa- 
śoi, nad którą ją zdobyłeś dla mnie.

— W szystka krew moja nie okupiłaby teraz 
jej oeny — odrzekł rycerz prędko, gwałtownie, 
ale zaledwie szeptem.

— Weź więc tę biedną różyczkę, ona oi się 
oddaje teraz bez walki.

Rómer przyklęknął odbierająo kwiat i za­
ledwie wj/szeptał:

— Dzięki oi pani, stokroć razy dzięki za tą 
pamiątkę.

Królewna Anna lekko emarszozyła brwi, 
był jakiś odcień w tej rozmowie, który jej sią 
nie podobał.

— Wsiadajmy Jadziu, bo już orszak Jaśka 
zaczyna spuszczać się z góry.

— A więo iegnajoie mi — zawołała Jadzia 
— piękne błonia krakowskie, żegnajoie wspa­
niałe Tatry, niechaj powiew wiatru, który 
przelata wirohy gór waszyoh, przynosi nam 
ozęsto o was wieśoi.

To mówiąo wskoozyła do kolasy, naśla­
dując siostrę, nim rycerz miał czas podać jej 
rękę.

W krótce opuszczono stoki gór i zagłębio­

no się wśród pól pokrj tyoh kukurudzą; z da­
leka jeszoze widać było na wyżynie góry po- 
staoie rozbójników z odkrytemi głowami.

ROZDZIAŁ VII.
P O S E Ł  K R Ó L E W S K I .

W  pierwszem miasteczku węgierskiem, w 
którem zatrzymano się dla przepędzenia nooy, 
zaledwie rozłożono się w domu, zajętym na 
tymczasowy przytułek, spotkano królewskiego 
gońca, dążąoego z pilnemi pismami do kró­
lewien.

Był to dworzanin królowej Elżbiety mat- 
kii Węgier rodem, Miooli — znany Rómerowi 
z ozasów pobytu jego w Krakowie, aż do 
sławnej a nieszczęśliwej awantury zabójstwa 
Kmity, po której wytępiono Węgrów, a Miooli 
oudem tylko prawie, wraz z kilkoma zaledwie 
towarzyszami ocalić się zdołał.

Wspomnienie to drażniło go widocznie 
jeszcze, bo nieohętnym wzrokiem spoglądał 
na rycerstwo polskie, które niedawno tak nie­
gościnnie obeszło się z jego rodakami w 
Krakowie.

Micoli zaledwie zśiadł z konia i przywitał 
się z polskimi wodzami, zażądał natychmiast 
posłuchania u królewien.

— Muszę pierwej uprzedzić Ioh królewskie 
mośoie o waszym przybyciu — rzekł Rńmer 
— i zapytać się, ozy teraz przyjąć was raczą.

— Listy od króla i królowej nie mogą cze­
kać, mam rozkaz oddać je natyohmiast po 
spotkaniu orszaku księżniczek, bez względu na 
miejsce i czas.

I  po tyoh słowaoh Węgier, nie p jtająo  się 
o pozwolenie, ohoiał wejść do izby, zajmowanej 
przez królewny.

; Łuoznik, trzymająoy wartę, widząo ryoe- 
rza bogato ubranego, nie śmiał mu tamować 
wejśoia, leoz Rómer, rozgniewany zuchwałością 
nowoprzybyłego, szybko stanął w drzwiach i 
zagradzająo je sobą,rzekł:

— Powiedziałem oi już ryoerzu, że pier­
wej musisz uzyskać pozwolenie królewien 
do przedstawienia się, inaczej nie wejdziesz 
ta taj . . . . .

— Jestem przysłany z ramienia krOła 
Węgier.

— Ale tu są królewny polskie.
Ryoerz przybyły uśmieohnął się iro­

nicznie.
— Pussozaj natyohmiast.

Rómer w miejsce odpowiedzi, wyaobył 
miecz, a spojrzenie, jakie rzuoił zuchwcłsmu 
Węgrowi mówiło, że bez rozlewu krwi nie po 
stąpi ani kreku.

Sprzeczka ta, tooząoa się głosem podnie* 
sionym u samych drzwi sfcanoyi, zajmowanej 
przez królewny, już miała się zamienić w krwa­
wą bójkę, kiedy w drzwiaoh niespodzianie 
otwartyoh ukazała się służebna.

— Panie moje zapytują się, co zn&ozy ten 
niezwykły hałas u drzwi ioh pomieszczenia?

Węgier nie zrozumiał zapytania, ale Ro­
mer natyohmiast odpowiedział.

— Przybył gonieo od króla Ludwika ■ lista 
mi i aczekuje rozkazu, kiedy będzie mógł przed 
stawić swoje pisma.

Służebna spiesznie się oddaliła, a Ro­
mer roiparł się we drzw iaoh, zasłaniając 
przejśoie.

Rozgniewany, a nieoierpliwy Wągier, nie 
mogąc przebyć tej żelaznej zapory, a domy­
ślając się, że już zaraportowano królewnom je­
go przybycie, stanął w postawie wyczekującej. 
Niedługo jednak potrzebował uzbrajać się 
w oierpliwość — służebna powtórnie ukazała 
się na progu, i zwraoając się do Rómera, 
rzek ła :

— Najjaśniejsze królewny proszą was, szla­
chetny panie, żebyśoie przepuśoili i wprowa­
dzili togo W ęgra zaraz do ioh komnaty, 
gdyż nieoierpliwe są dowiedzieć się z ozem 
przybywa.

Teraz dopiero Rómer, zwraoająo się do 
Miooli, rzekł po węgiersku (obydwa te języki 
wówczas były w użyciu na dworze królew­
skim i królowej E lżb ie ty ):

— Królewny zezwoliły na przedstawienie 
się wasze ryoerzu. Proszę więo za mną. — I  po- 
przedzająo posła, otworzył drzwi i wprowadził 
go do komnaty.

Izba już zawieszona była dywanami po- 
dróżnemi, drewniane ławy okryte były maka­
tą, a obiedwie królewny, siedeąo na jednej z 
nioh i trzymając się za ręoe na pozór spokoj­
ne, w rzeozywistośoi zaś wzruszone, oozekiwaly 
posła nie wiedząo, jakie im niesie wieśoi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

n o w o  o t w o r z o n a  p a l a r n i a  k a w y  i  s k ł a d  h e r b a t y ,  u l .  U  i l i ń s k i e g o ,  L w ó w .
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history’ literatury. Główną jednak zasługą 
proi- Piłata stanowi prowadien>e seminarium 
filologii polskiej, był on, roz w innej dziadzi" 
me. jedynym godnym naotąpoą Liskego na fa- 
ku'teo e filozoficznym naszego un weroytetu 

Złożony ciężką oborobą, praoował j iszczę 
nad wzorowem wy daniem „Pan* Tadeusza" i 
imieró zaskoczyła go nad tą pracą. Gzeió jego 
pam <jci!

Na miejsoe w ocznego spoczynku odpro­
wadzi św. pamięci profesora Piłata liczna gro­
mada jego nożni, z prawdziwym talem śegna- 
,ąo swego przewodnika.

Związek pracy narodowej.
Wczoraj zeorało aią w Krakowie grono 

osób powainyoh i pacryotyoznycłi woelu zało- 
lenia „Z.riązkn pracy narodowej“. Zwołani oni 
zostali przez pewną grupę ludzi waonyob. reli- 
g mych i kraj miłujących, którzy rozesłali do 
wszystkich wybitnych osób następującą oder wę: 

„Ciężkie czasy przyszły na narz kraj. Ra­
dykalna przewrotowi > agituoya słowem, dru- 
k em, wiecami, szerzy i.ę gwałtownie po kiaju, 
a nir doznając skutecznej zapory w iorgani: ;o- 
wanem, obronnem przeoiwdi laianiu ipoleozeń- 
stwa, rozkrzewia swój zgubny posie r, osłabia 
poczucie narodowej łąoznotoi i religijnośoi sze­
rokich kół. Ośmielona nieiwnznaoznem popar­
ciem z góry, posługuje się teroryzmem, narzu­
ca swe panowanie, nie doouszoza do głosu i 
wpływu tyw :ołów, broniąoyoh społeoznego po­
koju. Akoya ta grozi zgubnym przewrotem idei 
i stosunków, a taki przewrót byłby zaprzecze­
niem i hamulcem prawdziwego poebępu i roz­
woju kram.

„Przewrotowa ta  akoya staje się tern nie­
bezpieczniejszą. te  wapółozesnie wn esione przez 
rząd rerormy polityczne przyozymły się do 
wzrostu wrzeń’a i namiętnej agitaoyi, a grozió 
mogą trwałą utratą wpływa i inaozonia roz­
ważnych, patryotyoznyoh, doałyoh o rozwój i 
spokój srają żywiołów.

„Im trudniejsiem staje się położenie kra­
ju i narodu, tem wyższymi i ogólniej-isymi sta­
ją  się obywatelskie obowiązki. Kto nie ohoe 
-suojeenia u nas teroru i przewrotnych żywio­
łów, ten czynnie sam przystąpić powinien do 
praov społec inej, dążącej do narodowego uiw.a- 
domienia, spotęgowania poczuuia obowiązków 
narodowych i solidarnosoi, dążącej do utrzyma­
nia wiary chrześcijańt k.ej tej podstawy mo­
ralności, i do zapewnienia spo/eozncgo, mo­
ralnego, gospodarczego postępu na wszystkich 
polach.

„SkuteoznożÓ te) pracy zpołeoznej u waran 
kowaną jest przez zszeregowariie się ludzi do 
brej woli, zgodnych w zaeadniozyoh kwestyaoh 
solidarności narodowej, znaozeu;a religii, spo­
łecznego pokoja i postępu kraju ; praca izolo­
wana, ua ochotnika tylko, n.e poręcza dostate- 
oznotoi, ni siły, ni oiągłożai, stąd też w miarę 
jak ujawniał się wzrost niebezpieczeństwa, o 
gólnie odzywać się poczęło i poozuoie potrze­
by zszeregowauia się, stworzenia sto warzysze- 
p>a któreby racę nad odrodzeniem kraiu na 
wszystkich pohoh za program -wói stawiajęo, 
połączyło z jak najszerszy oh kół i a wszyst­
kich warstw społecznych ludzi, chętny oL do 
tej prary.

„Podzielając myżl tę  i wezwani do tego 
zajęli się podpisani ułożeniem statutu dl ta ­
kiego stowarzyszenia nod nazwę „Zw1 jzek 
- raoy narodowej*. Zgromadzenie, celem uohwa- 
>nia statutn, odbędzie się w Krakowie dnia 6 

kwietnia 1906 r. o godzinie 10 rano w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

„Przekonani, że Szanowny Pan zeohoe 
wsiąó udział w pracy tego itowarzyszenia, 
mamy zaszesyt mniejazem uprzejmie zaprosić 
na ni a

F. A. Breza, dr M. B izdygan Aleksander 
Dąmbski, Henryk Dolańiki, Maryan Dy- 
dyński, Stanisław Jędrzejowioz, dr. Hen­
ry k Jordan, Jan  Konopka, x. Jan  K ru­
piński, dr. Józef Milewski, dr. Józ-: i Mu- 
oakowski, Konstanty Popiel, Stefan Sę­
kowski, dr. Augi it Sokołowski, Mieni p 
sław Szybalski, dr. Tadeusz Starzewski, 
Zdzisław Tarnowski, x. Oietł iw Wądol- 
ny, Zdzisław "Włodek, dr. Jan Kdnń',

iMstracya fraacasn-polda.
Z Paryża nam donoszą, że tymi dniami 

odbyła się tam na plaou Oliohy niezwykła uro- 
ozj stość. Za inieyatywą panów : T. Gasztowtta 
i 6  Dauohota, a z upoważnieni* władzy franou- 
skiej, złożono na słynnym pomniku marszałka 
Monoey piękny wieniec z napisem: „Aux po-
lonai* morts ponr la Franoe, symbole de liber- 
tó 1796—1814, 1870—1871“ (Polakom poległym 
za Fran?vi przedstawicielki! wolnożoi 1«9€ dc 
1814 i 1370—1871). Wiadomo, że na tym pla­
ou toosyła się ostatnia walka pod Parriem  w 
roku 1814 (30 marca) i że w niej wzięli udział 
rodacy nasi pod dowództwem Zająoska, Kosie- 
tulsk:3go i generała Yinoent (ułani, szwoleże­
rzy i krakusi).

Zebrana pubi'o«noió byłaby liouniejszą, 
gdyby upoważnienie przyszło prędzej, a nie 
doc ero dzień przedtem. Mimo to maniiestaoy* 
udała się, azięk’ udziałowi sprzyjająoyoh Pol- 
oe Franouzów, a gdy wspaniały wienieo, ozdo­

biony palmami i wstęgami o barwach narodo­
wych polskich złożono na wy okim pomniku, 
sagiim .ały okrzyki: „Nieoh żyje Francy* 
nieoh żyje Polska!“ Przez oały dzień tłumy, 
przechodząc po plaou Oliohy, spoglądały na 
wyżej przytoczony napis, komentując eąn 
treść tak wymowną. Któżby powiedział przed 
dwoma laty przed wojną rosyjsko-japońską, że 
będsie mogła odbyó się podobna uroosystożó. 
Tempora mutantur 1

Ważność tej uroozystnżoi polega na tem, 
że tru ały wienieo zostanie długo na pomniku, 
gds.e bardse liczni przrohodnie będą go wi­
dzieli. Jest to w Paryżu najleptza propaganda. 
A to wszystko działo się a wiedzę i z woli 
wisdzy francuskiej, której organa wojskowe 
sa l- »wały po wojskowemu barwy narodowe 
poJ.kie Jeden z nioh, objażniaj'ąc oel uroczy­
stość dodał: „et on uurait dń les oćlćbrer de- 
p longtemps* (należało było ioh uozció już 
dawno).

Petit Journal opisał tę uroorystosó w spo- 
*ćb bn-dio życzliwy Nakreślił historyą udzia­
łu polsk ego i- walkaoh za Francy ę; trysła wiał 
leg>ny polskie, podniósł iok rolą we Wło­
szech, pod Hoheniinden, pod E " lin g  i Wa- 
gram w węwozaoh Homosierry i naressoie 
przy rogatoe O cny. Następni- przypomniał, 
że i w roku 1870 na 3.700 emigrantów pol­
skich 1.750 wstąpiło do tseregów franouskioh 
oeiem obrony Franoyi przed najioiem nie* 
mieokiem i że znaczna osężó ioh zginęła.

miejsce indugo-

Sytuacya na W arzech.
Budapeszt. Donoszą z Wiednia, że bar. 

Fejeryary po audyenoyi u Monarchy, o godzi­
nie 3 kwadranse na i ą udał się do hotelu 
„Bristol*, gdzie odbył aonferanoyę x Kossu­
them, hr. Andrassym, hr. Polonyim i hr. Teo­
dorom Batthyanim. Konferenoya trwała do 
pół dc 4 tej i doprowadziła do zupełnego po­
r o z u m ie n ia  co do wszystkich punktów, które 
ułożono na piżmie.

O godzinie pół do piątej zjawili siąnM o- 
narohy Kossuth i hr. Andrasay. Prezes węgier­
skiego trybunału admini itracyjnego dr. We- 
kerle otrzj mał telegr ■ ficzne wezwanie, ażeby 
dziś o g dżinie 11 przed południem zjawił się 
na audyenoyi u Mouarohy, od którego otrzyma 
misyę utworzenia gabinetu.

Aadyenoya hr. Andrassego i Kossuth* 
trwała 3 kwadranse. Ooaj ozłonkowis wyko­
nawczego komitetu koalioyi rył i sozali je • 
r ~ze r»z zasady ułożone z br. Fejeruarym, 
SDrawę rozwiązania pries.lenia i utworLenia 
gabinetu- Zdaje się, że oo do nom.naoyi no­
wego prezydenta ministrów i rozpisani* wy­
borów, sprawa jest-już postanowiona. Zastępoy 
koalioyi zostali przyjęci przez "Monarchę bar­
dzo łaskawie. Fo andyenoyi ndali się do gma­
chu m.nisterstwa węg erskiego, gdzie kenfaro- 
wali ponownie z br. Fejervarym.

Budapeszt Donoszą z W iednia: Przyby- 
oie prezesa TryD unału aammistraoyjnego dra 
Wekerlego zapowiediiano jeszcze na wczoraj 
Wieozorerr Kierownicy koalioyi od pooeątku 
azoyi nosoiowej stali w styoznosci z drem 
Wekerlem, itóry był o wszystkiem poinfor­
mowany. Ouegdaj ustalono zasady, że dr, 
Wekarlc ma otrzymaó misyę uiwo. zema ga-

Mały leljeton.
Stul usta.

(Fantazya).
Szare cłowiaue chmury przeoiągają leni 

wie po nieboskłouie. W ietr ;raę*ie konarem 
drmi w zdmuchując resztki liżoi pożółkłyoh 
Nad zien ią  już oitra przeszłe kosa, pozosta­
wiając tylko gdzisuiegdzie pozrzywę. Ziemia 
naga, pusta.

Zimny dmie wiatr I
O tej porae s*.ołr ało się róży aak witnąó— 

na samotnym krzaczka, w otwartem palu 
Szkarłatem odi ane, drżała niemniej i trząsł* 
się z zimna.

Z natężaniem całego zasobu sił, starała 
się wiotk mi listeczkami woiągnąó, wchłonąć 
odrobinę ciepła, żvriatłal Daremnie! Żapóżui 
Gdzieindziej o tej porze lato, gdzieindziej bu­
dzi się tsraz nowe życie, nowe uoieohy, na­
dzieje nowe, nowe rozkoezei Gdzieindziej ^beonie 
róże kwitną nowe — tu natomiast a rsJu  
zamierać musi...

Zima — anioł śmierci się zbliża.
Mróz — '*ej oddeohem jej tohnieuiea — 

śnieg...
„ Aoh, Boże1 i — szepce, łzy roniąo róża — 

zlituj się nademnąt Jestem w pełn. młodości, 
przffuę tak bardzo zyoiz i Czemuż słrńcr prze- 
a sianą w ukryoiu?

Ozemu ma zima przed ozzsem mnie 
zmrozić, _ a śnieg mnie całunem aepróseyó? 
Czyż moja w tem wina, żem sie spóźniła T

Ciemu mam umrzeó, nie używszy żyoiz? 
Czemu mam odejść bez promyka słońoa, 

nie zaznawszy ani jednej dob ej słonecznej 
obwili?"

„Stul uste 1“ zawiał nagle roasroźony wi 
ober, zasypnjęo żaląoą się różę tumanem kurzu 
1 zgn.łyoh liści

Ź./woem ją  pogrzebał.

Budapeszt Z Wiednia donoszą: Franci- 
E»ek utb ożwiadozył re prezentan om pra­
sy, że d:. izt kroki w oelu rozwiązani* przs- 
śpenia - szą byó pozostawiona przyszłomn
preze sc wi gabinetu. Bliższe wy, sinienia w 
chwili - "bi oj byłyby nie na miejsou- Koali­
c ja  są i-si, - ti dalsza akoya pokojowa pójdzie 
w 8zybkiet: r«mpie i że już w niedzielę bę­
dzie mtanowaay uowy prezes gabinetu .. rozp: - 
sany termin wyborów. Dr. Wekerle już w 
pierwszych dniach przy złego tygodnia przed­
stawi propozycje oo do składu gai instu.

Z  żyoiz żydowskiego.
0  wozeanym poranku na gospodziz pełno 

ludzi... fama u ę  wyprzedziła. Poczynam. 
Rozłożyłem ksi g i druki, założyłem okulary, 
przybrałem urzędową minę dygnitarza, epian- 
ąoego ludność, i awraoająo się do jednego z 

przybyszów, powiadam: Dzień dobry!
— Dzień dobry, pokój z wam i! brzmi odpo­

wiedź
— Imię, drogi panie f
— Lewi Ioohok.
— <1 nazw iko?
— Na oóż oi się przyda znajomość rnsgo

nazwiska?
— Ozyv tw- nazwisko stanowi dli zię oso- 

>liw% tajemnicę?
— Ushowaj Boś ! nie mam, okwała Bogu, 

żadnego powodu, dla którego r-iałbym się go
stydzió... Bernpela — wyrzekł nieśmiało 
■— Żona?
— Eoh.
— Co oznacza „eoh*?
— On myśli o rozwodzie — objaśnia ktoś 

nny.
— Ueś dzieci?

Muszę sobie przypomnieć Z pierwszej
Sony.,, m oje.. jej... z drugiej... moje... ej.., 3y- 
oby sześcioro.,.

— Ozemu „byłoby" ? Ozyż nis wiesz dokła­
dnie ?

— Bo widsisz, to „dokładnie1 mnie eię woale 
nie podoba... w jakim oelu dokładnie wiedzieć? 
Przecie nie jestet nrzędnikiem , obowiąza­
nym dokładnie się wywiedzieć? Czyż płaoą oi 
pogłówne? Będzie cię ktoś kontrolował, badał? 
Co to znzoey „doi adn.t ?

— Mów „tbeime* powiedz — wołają w ko­
ło — kiedyż wszozął, te  kończ I

Oblioza po raz wtóry i reasumuje:
— Dziew-ęcioro dzieci.
—■ Ile synów, z *le oórek?

I  tym razem ewleza, uarsseois odpowiada:
— Osterejh synów, a pięó -órsk, niech i n u .
— Pożenieni? zamężne? I  10 w raohubę 

wohodzi... nie mógłbyś mi powiedzieć?
— Po oo oi to wiedzieć?
— Powiedz, powiedz I — doradzaj* mu zna­

jomi.
— Trzy oćrki zamężne, a dwaj synowi* oże­

nieni — odzywa się ktoś 
wanego.

— Saojte! (głupoze) A Ts*. lik?
— Jeszcze ue było ślubu.
— Szojte! Tej soboty powołają ąo do odczy­

tania w Torze
A ja pytam : Iluż synów przy wojsku 

służyło ?
— A tyś służył?
— J a  zostałem PwoI»iony.„ Dano cztery 

setki w ykupu- o I gdy bym je  teraa w ręku 
miał, — dodał z westohnieniem.

— A twoi synowia?
— Najstarszy ohory , potwierdzono jego 

oborobą w urzeoh szpitalach i odesłano go do 
doina— Łapówki prześcignęły wydatki weselne. 
Drugiemu zat udało się przy pierwszej klasie. 
A trzeoi — trzeoi właśnie służbę odbywa...

— A gdzież jego żona, ozyż byłby jeszoze 
kawalerem ?

— Bozumie się, że u mnie. Zbyteczne py­
tanie.

— Czyż nie mogłaby przebywać w swoim 
domn rodzioielskim ?...

— Jej ojoieo jest kapoanem.
— A tyż właśoioielem domu?
— Bezwątpien a t
— "Wartość domu?
— Gdyby się znajdował w Zamośoiu, oenio- 

noby go na tTsiąoe, - tu  nie ma wartośei ża­
dne]...

— Za eto rubli sprzedałbyś mi?
— Broń B oże! Toż tc ojcowizna! Gdyby mi 

piećset rubli dano... to wtedy... gdyby też... 
mógłbym sobie pomieszkanie wynająć, j»koteż 
założyłbym sobie jakiś interes. _

— A obeonie ozem. się zu.mujesz?
— Ozem się zajmuję ? A ozemże miałbym 

■ię zajmować? Czyi sę teraz dobre interes*?
— A c  ozegoż żyjesL?
— Chciałbyś wiedzieć ? Ja  żywię się.... żyję...
— Nuż, ozem żyjesz ?
— On, nieoh będsie pochwalony, On daje, a 

ja jem ...
— Przecież s  nieba oi nie kapie.
— Z pewnożoią! Z niebios kapie... ozyż ni* 

wiesz? Leo,:, jeśl wola! By mój iom ryży- 
wió, potrzeba mi oonajmniej oztereoh rubli ty-

Jodmowo, oonajmnie... Dom przynosi około 
wunastu rubli rocznie... — jedną izbę oddaje 

w najem. Dziewięó rub płacę podatku, pięć 
idzie Jii reparaoye, zostaje minus dwa ruble.

Ze swadą prawi dale :
— Chwała Mu, nieoh będsie poohwalony, 

pieniędzy nie mam-., me mam p'ei iędzy... 
wssysoy tnż stojący żydai nie powiadają pie 
niędsy.M być może, że „niemieccy", w wielkiófi 
miastach, mają pieniądze, tu u nas nit, masz 
pieniędzy I... Nie znam żadnego rzemiosła... 
także ojoowie moioh o oów butów nie łatali, a 
pomimo wszystko żyję z Jsgo woli, nieoL bę­
dzie pochwalony, a żyję na tym świeoio blisko 
pięćdziesiąt la t — * >go pomocą! A gdy me 
oćrki dorastają, wydaję j t  za mąż i tańczę 
przed „kałą" wedle obyczaje.,..

— Os^ateosnie jakież twe zatrudnienie?
— Jestem Żydem, niciem innem, jeno Ży­

dem... Zajmtgę się Torą, modlę s ię -  ozemże in- 
nem trudni się llyd ? Po modlitw:a porannej, 
wyohodzę n* ulicę...

— A na ulicy?
— Co mi w rękę wp lnie! jToaoraj np. sły­

szałem po drodze, że „długi Jojne" ohoiałby 
trzy kozły kupić Naaejutra ledwie świt biegnę 
do pewnego „pnryca1, a ten mi ornajmia, żs 
sprzedałby jssznz* aięosj kozłów niw et. Zro­
biłem interes wspólnie z „długim Jojną*, a nasz 
zysk wynosi około daieiiąl cłotyuh

— Jastsś więc pośrsdnikien ?
— Niezupełnie! Nieraz wpada mi 

kupić korzeo pszenicy..,
— A kiedyż miewasz te porryeiy ?
— Netenozes gdy mam pieniądze.
— A ni* mając
— Starair się ad. być..,

Wiem nareszoi* po dłngiob korowodach,
ż* reb Ioohek Lewi Bernpels jest ozęśoią „de- 
jonem1 (pomoon;k rabina), ozęoi„ pośrednikiem, 
osężoią handlarzem, nieraz okrlioznoioiowo — 
ssadche (swatem) nawet.

Wszystkie te ozynnożoi wspomniane i za­
pomniane przynoszą mu kęw ahleb* dla całego 
domu i dla jego sytowej, które' mąż przy 
wojsku, a której to ojoieo 'esi kapoanem.

Z Boc.nika Żydowskiego.

K R O N I K A .
Lwów 7 kwietnia.

Kwesta przy Boiym Grobie w kościele 
Nąjśw. Seroa Jezusowego przy klasztorze PF. Fran­
ciszkanek I.ajśw. bakr. dnia 13, 18 i 14 kwie 
tnia 1906 r.

Wielki Czwartek: od 7—8 godziny hr. Mią- 
szyńska, od 8—9 Janowa Seferowiozowa, od 9—10 
Helena i Stefania Misiewicz, o i 10—11 majorowa 
Marya Rudnioka, od 11—12 hr. Jadwiga Giży­
cka, od 12—1 hr. Mniszech, od 1—2 Teofila Mor- 
mnlowa, od 2—8 hr. Róża Skarbkowa, od 8 — 4 
hr. Tadenszowa Dziednezyoka, od 4—fi Teofil* 
Mormulowa, od 5—6 hr. Marya Tyszkiewicz, od
6—7 Helena Zaleska, od 7—8 Marya Witteia-
be-ska.

Wielki Piątek : od 7 — 8 godził y hr. Mią- 
ozyńska, c<? 8—9 JanowaSofero iczowa, od 9—10 
Helem, i Stefania Misiewicz, od 10—11 majorowa 
Marya Rudnicka, od 11 — 12 Helena Zaleska, od 
od 12—1 hr. Jadwiga Gifiycka, od 1—2 hr Róiri 
Skarbkowa, . od 2—b hr. Mnis^ech, od 8—4 hr. 
Tadenszowa Dziednszycka, oa 4—6 hr. Antonina 
Pinińska, od 5—6 hr, Marya Tyszkiewicz, od 6—7 
Gabryela Zaleska, od 7—8 Mary* Wittemberska.

Wielka Sobota: od 7—8 godziny hr. Mią- 
ozyńska, od 8—9 hr. Tadenszowa Dsiednszyoka, 
od 9—10 Helena i Stefania Misiewios, od 10—11 
majorowa Marya Rudnioka, od 11—12 Helena Za­
leska, od 12—1 hr Jadwiga Giiyoka, ud 1—2 
hr. Róża Skarbkowa, od 2—8 hr. Mnisseoh, od 
3—4 hr, Antonina Pinińska, od 4 —5 ks. Lubo­
mir' [». od 5—6 hr. Marya Tyszkiewicz, od 6— 7 
Garyela Zaleska, od 7—8 Marya Wittemberska.

W Wielki Czwartek o godzinie 6 wieczór
odśpiewane zostanie „Stabat Mater* przy Grobie
Bożym, po którem nastąpi kazanie.

Od dyrektora Hellera Otr symalwmy dzisiaj 
pismo, w którem nam donosi, że wiadomość poda­
na wczoraj o zaan~ śowaniu jednyoh artystów a 
nieangażowanin innych, jest nieoo prsedwozesną, 
dotąd bowiem jesze is wiele kontraktów nie jest 
podpisanych i sam dyrektor Heller nie wie,a któ­
rymi artystami pudp.si* kontrakty. Obeonie pro­
wadzą się nader żywe układy i  nimi, a dr stadną 
listę saangaiowanyoh artystek i artystów prayrse- 
ka pan Hellsr przysłać ian a końcem bieżącego 
miesiąoa.

P. Mauryoy Jonasz, bankier i radny mia­
sta, powrócił już do Lwowa z podróży do Włoch 
i na Riyierę francuską.

Bank parcelaoyjny. Dzisiaj wieosorem od-

fcona następujące arcydzieła: 1) „Tibi soli peąeaTr', 
Orlanda Lassa; 2) „Audi bemgui cszdito.*, melo 
dya św. Grsegorzt.; 8) „Dnm^e D*usJ, IIiii,' - 

O popalę mi" TSirenes iapboniacae i r. 1678); Ś)
„Stabat Mater", Paiestriny , 6) „Jn mocte J1 et 1

aa myśl

hedzie się doroozne walne zgromadzenie „Panzu
parcelacyjnego*. Bardzo wymownie jaskrawe świa­
tło na działalność tej inBtytucyi rr.uoa zestawienie 
dwóch tylko cyfr jej bilansu za rok ubiegły. Oto 
wpłacone udziały tego Banku, a więo jego własny 
kapitał wynosi koron 167 006, zaś aysk nettu (!) 
za rok 1906 koron 80.844. Ni a mniej ni więcej 
tylko 52 yrc. kapitałę udziałowego! Tedy dziwić 
się nie można, że Bank ten, mimo, ii wypłaca 
gv ojej Radzie Nadzorczej, Dyrekoyi i urzędnikom
kolosalne „remnneraoye* i „dyety1 i wypłaca ro-

Z Izby sądowe?.
Lwów, 7 kwietni*. 

{Musowy proces o gwałt publicsny). 
Wosoraj po południc o godzinie 8 trybu- 

bunał ogłosił wyrok w procesie o demonatra- 
oyę przftoiw zabawie taneoznej w Sanoku. 
"Wszystkich oskarżonych uwolniono od oskarże­
ni* o zbrodnię z § 85 n. k., tj. o zbrodnię 
;w*łtu publioznego, który zagrnżał berpieozeń- 
stwn życia naparlniętego Inb groził mu kale- 
otwem i pociąga z* sobą karę od jednego do 
ńęoiu, a ewentualnie nawet leierięoiu lat oięż- 
ciego więzienia. Natomiast kilku skazrno za 
zbrodnię § dB, tj. za zbrodnię gwałtu doko­
nanego prsoz najśoie na ozyjeś domostwo, a 
)ooiągająoego za sobą karę na głównego win 

rego od roku do pięciu la t z rykłego więzie­
nia. a ua współwmnyoh od sześoin mienęoy do 
roku również zwykłego więzienia. Mianowicie 
skazano: Jana Korn^cKiogo na 5 tygodnizwy- 
cłego więzienia, obostrzonego postem oo tygo 

dnia, Maurycego Landaun w  miesiąc zwykłe­
go więzienia z postem oe tydzień, Stefana Gu­
ta na 8 tygodmie zwykłego więzienia z postem 
oo tydzień, Jana Stromika na miesiąc więzie­
nia z postem oo 14 dni i Wawrzyńoe Strażni­
ca na 8 dni aresztu, za lekkie uszkodzenie 
oiała.

Innych oskarżonyoh uwolniono zupełnie. 
Jako okoliczność łagodzącą przy wymia­

rze kary przyjął między innymi try mnał 
wzgląd, iż oskarżonymi nie kierowała żadna 
jobudka niska, leot przeoiwnie płynąoa z uozu- 

oia patryotyozne|o.

Lwów, 7 kwietnia. 
(Za 10 tłr. l 1/t roku cigikicgo oifticnia). 

Dzisiaj odpowiadała za kradzież kieazon- 
cową przed trybunałem sądu karnego niejaka 

Marya Baozmaha, żona szewca, dotąd 25 razy 
taran z* kradzieże, w tem trzy razy za zbro­

dnie kradiaeży. W lutym br. Baczmaha przy­
stąpiła na Rynku w ścisku puaozas targu do 
r>ani "Władysławy Kopystynskiej i zręcznie 
ukradła jej torebkę ręczną, w której był pugi­
lares z banknotem 90 koronowym. Sąd skazał 
dzisiaj Baozmahę za tę kradzież na półtora ro­
ku oiężkiej więzienia. Kar<„ t r i  surewą wy­
mierzono dlatego, iż Baozmahu jest niepopra­
wną złodziejką.

osnie 8 pro. od udziałów swoim oilonkom, w kil 
ku raledwie latach swego istnienia doprowad-iił 
furdusz rezerwowy do 611/, pro. kapitału udsiało- 
we,"o członków. Jeśli tedy uohwalonjr praar Sejm 
w ubiegłym roku fundusi parcelaoyjny nie połośy 
końoa dział -.lnośoi tego Basku, to za lat kilki za- 
amortyzuje on w wartości swoich zapasowych fun­
duszów cały kapitał udziałowy, a nwoim członkom, 
którzy wtedy ryzyka pieniędzy złożonych na u- 
działy ponojió nie będą po prostu za nic wypła- 
oaó będzie inacsme jeszcze wyżsią dywidendę, niż 
dzisiejsza 8-procentowa. D< dau należy, że Bank 
ten, robiący wielkie interesi., do których jego wła­
sny kapitał w ńmiesanym pozostaje stosunku i 
praonjący tak sskodliwie dla krajn naszego, obra- 
oa pieniędzmi i oparty jest • krsdyt — Banku 
krajowego!

Szkoła dramityozna w# Lwowie. Z ini- 
oyatywy, staraniem i fnudnsiami nowego dyrektora 
teatru lwowskiego p. Lndi iku Hellera, powstaje 
w naszem mieście z dni im 1 maja br. birdzo po­
trzebna instytnoya pod nazwą „Szkoły dramaty­
cznej*. Iiotytucya taka istniała jnż we Lwowie 
przed laty, za c-asów dyrekcyi Adama Mitaszew- 
skiego. Założona > r. 1869 pries „Towarzystwo 
przyjuoiół sceny narodowej", przetrwała ona, mimo 
bardzo trudnych warunków, bo braku poparcia nie- 
tylko se strony osynników odnośnyoh, ale i samej 
dyrekoyi ówczesnej teatru, prawi dva lutu i wy­
dala między innymi artystów tęi miary, oo śp. 
Skalski, Walewski, Wysoci , Kicim in Wojnowska 
i artysta sceny krakowskie, Stępów iki. Obecnie po­
wstaje po latach we Lwowi-e nowa insty+uoya tego 
rodzaju. Nauka w niej trwać będzie dwa kursy, po 
pół roku każdy. Na kierownika jej Dowolał dyr. 
Heller znanego zaszczytnie artystę i reżysera sceny 
lwowskiej p. Franois/ka Wysockiego, który nsn- 
ozau będzie teoryi gry scenicznej, dykoyi i dekla- 
macyi, mimiki, gestyKulaoyi, sztuki charaktery io- 
wania, kostynmologii itp. Inne przedmioty wykła­
dać będą: pp. Henryk Cepnik historyę teatrn i dra­
matu, dzieje teatrn i literatury dr-m tyoznej w Pol­
sce, oraz rozwój sztuki aktorskiej; Adolf Kitsub- 
man nankę śpiewu i czytania nut; prof. Laoh 
Bzyrma jjzyk francuski, a p Jan Trojanowski, ba- 
letmistrz sceny lwowskiej, uesyó będsie tańoów. 
Równccześnie zakłada dyr. Heller przy „Szkole 
dr amatycznej" dwu osobne oddziały szkoła chórów 
i baletu, które również rozpoezuą rwą dsinłalnośó 
w dniu 1 maja br. Nauka odbywać się będzie zu­
pełnie bezpłatnie Wpisy do „Szkoły dramatycznej" 
i „Szkoły chórów" przyjmuje p. Franciszek Wyso­
cki, nl. Miokiewioza 1, 6 (I piętro, 2 schedy) oo- 
dziennie od 1 do 2 w południe. Wymagane s ą : 
ostatnie świadeotwc szkolne, a dla niepełnoletnich 
pozwolenie rodziców, względnie opiekunów. Do 

Szkoły baleln" wpisywać się należy u p. Jana 
Trojanowskiego ul Skarbkowska 88, od 2 do 8 
popołudniu. Uczniom „Szkoły dramatycznej*, wy­
kazującym istotne zdolności, po odbytym egzaminie, 
przyznaje dyr. Heller płatne engagement na scenie 
lwowski j

Iuioyntywie pana Hellera możemy tylko przy- 
klasrąć. Zawsze podziwialiśmy iego energię i 
dzielność; dzisiaj zaś przez założenie tej szkoły 
składa on dowód, że patrsy na sprawę teatralną 
ako mąz społeczny o głębokich i szerokioh poglą­

dach, który nistylko chwilowy chce odnieść su­
kces teatralny, ale przygotować teren do rozwoju 
sztuki dramatycznej na dobre w naszym krajn.

Nieprawdziwa pogłoaka Przed para mie­
siącami wybuchł pożar w pałacu hr. Orłowskiego 
w Jarmolińcaok, Z tego powodu utrzymywano po­
wszechnie, że spal’ła się oała -nafdnjąoa sis w 
owym palaon gaierya obrazów, a z nią i słynne 
płótno Siemiradzkiego „Taniec wśród mieczów*. 
Owóż dowiadujemy się, że pogłoska ta jest nie 
prawdziwa, że gaierya nratowana została znpełnis, 
a nawet i pałac uległ tylko częściowo pożarowi, 
bo sDłonął nb u -n jedynie dach.

Chór przy katedrze ormiańskiej w Palmo­
wą niedzielę podozaz mszj żw. o godz. 9 rano wy

Zielińskiego; 7) „Miserere", A!*gri’sgp
Niewiasty a sztuka. W Warszawie dawano 

tymi dniami znaną, wesołą operę Humpardincks 
„Jaś i Małgosia". W operze tej' występuje ozar°‘ 
wnioa i ma pod względem wokalnym bardzo piękM 
partyę, napisaną na głos mezzosopranowy, a bard*0 
efektowną pod waględem aktorskim. U nas d o s k o ­
nali gra i śpiewa tę rolę pani Kasprowiozowa, »r' 
tystka naprawdę znakomita, gotowa zawss< poświt 
ció się dla sztuki. Poświęcenie zaś tn  jest potrze­
bne w tej roli, bo ozarowmoa, żeby wywołać efeżii 
musi naprawdę strasznie wyglądać. Owóż w W#® 
szawie żadna z tameoznych artystek nie chciał* 
podjaó się tej roli, A ponieważ dyscyplina te a t r s l '  
nt rozluźniła się tam znnełoie i nie można byl° 
zmusić ijb do tegc, żeby grały tę rolę, przeto po­
wierzono ją mężczyśnie, pann Lewickiemu.

Dzienniki warszawskie notują jeszcze, że pab' 
nr Ttaoikiewiozówna, któia śpiewała Jasia w tej 
operze, i liała tak ładnie ufryzowaną główkę, 4® 
w7£lędała raoiej na eleganckiego paniozyka npir' 
ozonegc z marymonokiej mąki, aniżeli na biednego 
ohłopaka i wiejskiego nrwipołoia. — Strasznie nif' 
siał npuió teatr warszawski, jeżeli takie rieozy 
mogą się tam dsieó.

Wybuch Wezuwiuszu Z Neapolu nadchodzi 
bardzo niepokojące wiadomości. Oto Wezuwiusz, 
który w ostatnioh latach był dość spokojny, sac*ąr 
snowu wybuchać i to w aposób bardzo gro my. 
Wprawasie stożek jego ernpcyjny wydawał zarsze 
dym, ale jnż od dawna mieszkańcy okoliosni przy­
zwyczaili się do togo i nie podejrsywali potwora 
o złe zamiary. Ale wnlkan ten jnż w stareżytno- 
ści nie zs łogiwai na zaufanie. Wszakże staroży* 
tn aż do roku 68 po Chrystusie nwąiali Wesu 
wiuss sa wnlkan wygasły, tymcsaaam w owym 
roku zostały zburzone częściowo Heroniannm i 
Pompeja, w roku 64 dał się dotkliwie we z n a k : 
Neapolowi, a wreszcie w sierpnin 79 roku po Chry­
stusie nastąpił wybnoh, który zasypał Pompeję, 
Heroniannm i Stebiae. Zginął wówczas Pliniusz 
starszy, który jako wódz floty rzymskiej p .śpie­
szył mieszkańcom nieszczęśliwym a pomocą

Gwałtowne wybuchy następowały w lataeh 
208, 472, 612, 686, 98?, 1086, 1139. Potem uspo­
koił się Wezuwiusz łyse jego stoki zarosły krzt* 
kami, w których żyły stadu wilków. W r. 1681 
nastąpił straszliwy wybnoh, skutkiem którego *gi 
nęło 8.000 Indii, i odtąd mniej więcej oo 10 lat 
odzywał się Weznwinw. W r. 1794 zniszczył pra­
wie doszczętnie miasto Torre del Greco, liczące 
dzisiaj około 80.000 miesskańców. W XIX wieku 
wybnoh z r. 1822 zrządził olbrzymi* zniszczeni*- 
Ostatni wielki wybnoh nawiedził okolicę wulkanu 
w r. 1872 i wtedy lawa płynęła kilka strumienia­
mi, dłngoioi 6 kilometrów. Objętość lawy oszaco­
wano wtedy na 20 milionów metrów sześoieimyoP 
W Neapolu pritz dłnj ozas padały gęste tnmauj 
pyfc.

Podobnie dziej* się teras. Od dwóch du1 
a Autek wybuchu Wezuwiusza spada na N»apol 
silny dessez popiołu. Prseobodni* nżywają parasol), 
chodząc po mieśois, aby się orsed popiołem uchro­
nić. Groźniejszą o wisie wiadomość prsynoei tele­
gram s Torre Annnnoiata, miasta portowego n* 
południe od Weznwinsu*. Tam otworzył eię n bić? 
Wezuwiusza nowy krater, z którego bneba lawa * 
szybkością 100 metrów na godzinę w kierunku 
ku Bosco tre case (Lasek trzech domów). L*w* 
sagraża tej miejioowośc.', a j'ej miesskańcj opu­
ścili swe domy. Wśród ludności Bosoo tru e*r* 
panuj* panika. Piócs tego lawa w kiernnkn Posa- 
pei wylewa się dalej strumieniem, który ciągi* 
wzrasta.

Dla cywilizacji i dla WłooŁ byłaby to stra­
szna strata, gdyby Neapol ucierpiał cokolwiek od

tego wybnchn.
Samobójstwo. Włod. Kssakiewics, nozcó 

VIi kl. gimnasyalnej, syn urzędnika Banku kra­
jowego, zastrzelił się Twioraj w południe w ogro- 
dsie realności przy nl Gołębiej 1. 11. Powodsm 
samobójstwa byl silny rozstrój nerwowy.

śmierć w płomieniach. Ośmdz<esięeiosz«' 
śoioletnia atuga państwa Rudzkith, m i e s z k a j ą c y c h  
przy nl. Żółkiewskiej 1. 96, która była n sw o ic h  
państwa na łaskawym oblebie na starość — w ozo- 
raj roznieoająo w kuchni ugień, opnściła kilka wę­

g i e l k ó w  na leżące na podłodze wióry. Wióry 
zajęły i zapaliły ubranie staruszki. Jeszcze żyją<ę 
przewiozło ją pogotowie ratunkowe do szpitala, ^  
którym dnak wieczorem umarła.

Dziwne koleje ioeów. W wychodzącem *  
Paryżu czasopiśmie Courrier turof ćen, znsjduj0 
•ię zajmujący artykuł o Henryku FV, kióln Frs®' 
oyi, i o Prusaoh. W artykule tym wydrukowsł autor 
list króla francuskiego do Zygmunta III. z prośhś 
o zwolnienie księcia Brandenburskiego cd obowią* 
ku klękania prsed nim oorooznie na rynku kra­
kowskim. List ten znajduje się w paryskiej „!?»' 
bliothiąus nationalr*.

Henryk IV nie domyślał się, że ujmuje e>§ 
es praojcem tych, którzy poniżą jsgo prawnuków-

Polaoy w Kilnstlerhausie. Z Wiednia pi 
nem: Na dorocznej wystawie salonu „Knnstle*'
banan" znajdują się między innymi dwie prac® 
naszego rzeźbiarza p. Romana Lewandowskiego: 
„Fiametka" kolorowana majolikowo i „Zaczarowa­
na księżniczka" w bronaie. Przy otwaroiu wysta­
wy Cesarz kazał sobie naeiego artystę prsedsts- 
wió i w łasaawych słowaoh obwnłił jego talent ’ 
pracę, poozem zakupił brons „Zaozarow«ną ksi*2' 
niozkę*. Jest to pierwsaa prtoa rzośbisrea Folak11’ 
jaką Cesarz zakupił. Wielku to dla jego tale®40 
ohluba i odznaku.

Konkurs* rozpisują: Starostwo przemysk’®
na koncesyę na piątą aptekę publiczną w PrseWJ 
ślu. Podania do 20 maja. — Wydział powiatowy 
w Kałuszu na posadę urzędnik w biura p o ś r e d n i ­
ctwa pracy przy tymże Wydziale powiatowy® 
Roozna płaoa 600 koren. Podania do 80 kwietni0, 
— Wydział powiatowy w Sanoku na pozadę kon' 
dnktora dróg gminnych i dróg powiatowych. Pl*c* 
roczna 1800 koron. Podania do końca kwietnia.

Frekwenoya w tramwaju alektryoznyff- 
W miesiącu marou b. r. przswiłBiono koleją 
ktryczną 680 182 osób (o 97.688 osób wiącsj, 01 
w r. 1906) Dochód brmto wynosił w tym 
cn 66.028 koron (o 10.924 koron więcej, niż w r‘ 
1906), Przeoiętnie przewożono dziennie w m'*’cU 
b. r. 24.680 osób, gdy tymczasem w tym samy® 
miesiącu r. 1906 przaeiętny przewóz dzienny 
nosił 19.684 esób, czyli, żs w bieżącym roku pr'®̂ 
wożono przeciętnie o 6 096 osób więcej. Fr»kr’eIT- - • „koya w II  klasie iest większL niż w klasie I. 1 1
w marou b. r. przewieziono I kl. 281.600 o s ó b ,
II k l  298.682 osób. Co się tyczy s t - . s n n k u  pr°̂  
centowego dochodu z poszozególnych linii, t0 
linię Dworzao główny-Łyozaków przypada 81 
pro. oa ego uoobodu, na linię Stryjską 17 88 Pr®̂ 
» na odsogt do cmentarza Łyczakowskiego ® *
nrn v /w  ŁłtJft ttz mnlin Jnirasna Lipro, Wozów było w ruchu dziennie przeoistni®

Araaztowanla datraudanta. Z Krakuw* do-

Promesy do wszystkich ciągnień 
losów austryackich Bezpłatna rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy S o k a l  1 L il ie O

wszystkich ciągnień wylosowaniu najmniejszej wygrany. om b«tow» i k**, wymiwy- j



PE EK O LĄD  a dni* 8 Kiriotai* 1906. 8

tę, te tameczna polieya aresztowała wczoraj 
tłustawa Gwoździka, buchaltera akcyinej fabryki 
Papieru kowskiej w Warszawie. Był on tam 
**jęty jako cnchalter od r. 1899 i spizeniewierzył 
^0.000 rnbli. Uoiekł następnie zagranicę, aa fal* 
•*ywym pasaportem niejakiego Wojciechowskiego 
i pod tym nazwiskiem zamieszkał w Krakowie. 
Przesłuchany w polieyi, prayznał się do Bpraenie 
Mersenia, oraa podał sposób, w jaki spraeniewie- 
r*#ń dokonywał. W ostatnim rokn rdefrandował 
Ć̂.OOO rubli. Pieniądze wydał na hulanki. Znale- 

*>ono pray nim 100 rubli i 19B koron.
Żywe bomby. Rewolucjoniści osyjscy wpa­

dli na pomysł wzbogacenia swojego arsenału bojc- 
**80 żywe mi bombami. Dowiedzieli się oni a pism 
Ł®®rykańskich, te górnicy aatrudnieni w kopal­
niach węgla w Meksyku upijaj* się niebywałym 
napojem, mianowicie „wódkę dynamitową”, którą 
Pr*yreądaają sami przea roapuszcsenie pewnej ilo- 
°i dynamitu w alkoholu. Ponieważ dynamit roz- 

Pn*aoza się nie chemicznie, leez mechanicznie, 
Pr**to w ciele pijącego „wódkę dynamitową11 po­
wstaje osad dynamitu, który w miarę używania 
*80 nowego napoju, stale wzrasta. Ponieważ dy- 

tkwiąc w organizmie ludzkim nic a nic nie 
ł*oi ae swych właściwości, przeto re-rolucyoniści 

r°*yjsoy, chcą lndti szcierss oddanych sprawie 
ftiemieniaó w żywe bomby, przez dawanie im do 
Pioia „wódki dynamitowej” dopóty, dopóki nie będą 
Wcierali w zobie po dziesięó kilogramów dynami- 
n. Tych lndzi eksplodujących, będzie się wprowa- 
?' *ło tam, gdzie wykonanie innego zamachu było- 
7 niemożliwe. Wyhnch będzie naztępował przy 

Pomooy kieszonkowego aparatn elektrycznego.
Taką zabawną i dowcipną bajeoskę opowie* 

?*l*ło jedno z pism wiedeńskich swoim ciytelni- 
0a», na... prima Aprilis.

Temperatura dnia 6 kwietnia o godz. 7mej 
*7*° wynosiła: w Galieyi zachodniej -f 8, we Lwo- 

—f—1, w Tarnopolu —1, w Czemiowcach —j—1,
* Wiednia -{-8, w Salcburgu -f-6, w Gracn —2,
* Pradze —J—1, w Tryeśoie + 2 , w Abbazyi —f-8,
. Raguzi* -f- 7, w Bndapeezoie -}-8, w Berii-

-j-6, w Hamburgu -}-B, w Monachium -f- 4, 
Zuryohn + 1 , w Genewie -j-B, w Lngano -j-2, 
Anglii —j-G, w Paryżu -f-6, w Biarritz -+11, 

Nizzy —j- 7, w pólnoonyoh "Włoszech —j-3, 
* Florencji -j-4, w Rzymie -)- B, w Neapolu 

B, w Palermo -f- 9, w Madrycie —f-7, w Sitok- 
^°Uiie — 8, w Petersburgu — 7, w Wilnie —}—1, 
.Warszawie -f-1, w Moskwie — 8, w Kijowie 
~t w Odemie ~f-4, w Berajewie —1, w Belgra- 

w Bukareszcie-j-B, w Bofii —1, w Kon- 
J^tynopoln -J- 8, w Atenach - f i l .  (Temperatura 

Celsinsza).
Sten powietrze. T. o g 7. rano - f  B R. w po?.

tnia : 100 oryginalnych scen z rewoluoyi w Ro-
syi. — La Vampa, święte egipskie tańce. — Ele­
ktryczny teatr sztucznych ludzi, — 10 nowych
sensaoyj, W  niedzielę i świętu dwa przedstawienia: 
o godz. 8 i 8. B ilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, cl. Karola Ludwika 9.

Literatura i sztuka,
* Architekt. Ostatni zcaayt (kwietniowy) tego 

czasopisma wypadł pod każdym względem berdzo 
udatnis. W tekście jest kilka doskonałych artyku­
łów, jak: „Wyżyną sztuki”, „Pokoje królewskie na 
Wawe]n“, „Sposób zakopański w architekturze” 
itd. Na dołączonych kartonach mamy wielkioh roz­
miarów gmach szkolny, przeznaczony dla szesnastu 
szkól jednoklasowych miasta Warszawy (projekt 
architekta Gay’a); dom czynszowy w Alejach Jero­
zolimskich, z fasadą w dnohn zmodernizowanego 
odrodzenia; rysunek Jana Matejki, prawdopodobnie 
z lat młodocianych, i wreszcie dwa projekty na do­
jazd do trzeciego mostu w Warszawie.

g R. w cieniu, +  24 na elońou. Bar. 77B.^  12
P*<U. Prześliczna pogoda.

Z  jego punktu widzenia.
|( Panna. Panie Adolfie, co jest najstraszniej- 

* iwieoie ?
P. Adolf (młody poeta). Kosz redakcyjny,

*»o Zofio!

N i
prs6*
.Dra*

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Kop-

t |. *®h,” fantastyczne widowisko ze śpiewami i 
e0i . a®ai w 8 odsłonach Grimma i Gornera,
(jjy  ̂A. Walewski. W niedzielę popołudniu 
> *i operetka Lehara. W niedzielę wieczorem, 
■^Poniedziałek, we wtorek i we środę „Kopciuszek*. 
Vjt °**artek, piątek i w sobotę z powodu Wiel- 

tygodnia teatr zamknięty.
4 ,^  Repertuar teatru krakowskiego. W ponie* 

** „Staroioio ukarany” A. Nowaozyńskiego. 
Wtorek „Miłosierdzie milczenia,” nap. Marko i

V *  Pędy,” J. Klemensiewicza. We środę „Nie- 
d*; . *ai” J. Słowaokiegc, przedstawienie dla mlo- 

(PM e*ny) -  
•Omknięty.

We czwartek, piątek i sobotę

Łpolosseum Hermanów.

Część ekonomiczna
Wiedeń 5 kwietnia.

(Z) Dyrekcya banku angielskiego zniżyła 
dziś nareszcie swą stopę procentową, ale nie 
w tej mierze, jak się tego spodziewano, gdy i  
tylko o 7«*/«) z 4 na 8*/»'/#' oczekiwano zaś 
powszechnie, te  zniży ją na 3%, W  roku u- 
biegłym już w dniu 10 maroa zniżono stopę 
prooentową w Anglii na 2 */,•/•• Bądś oo bądi 
i dzisiejsze zniżenie stopy procentowej w An­
glii, aozkolwiek nie odpowiada w zupełnożoi 
ozekiwaniom sfer finansowyoh, jest jednak wy­
padkiem bardzo dodatnim, gdyż oznacza, te  
okres nadmiernej drożyzny gotówki został już 
przełamany. Nie ulega zresztą wątpliwośoi, że 
za parę tygodni będzie musiał bank angielski 
pójftó dalej w zniżeniu swej stopy prooentowej 
i że także bank niemieoki będzie musiał zni­
żyć swoją stopę, wynosząoą wciąż jeszoze 6®/,.

Z Berlina donoszą, że właśnie przyszedł 
tam do skutku układ w sprawie nowej bardzo 
znaoznej emisyi konsoli niemieokiob i pruskich. 
Rząd oesarstwa niemieokiego wypuszcza mia­
nowicie za 260 milionów marek, areąd pruski za 
300 milionów — razem tedy obejmują obie te 
transakoye sumę 660 milionów. Obie te po­
życzki będą 87»-pr°°®ntowe; banki obejmują 
je od rządu po knrsie 9940, a publioznożoi 
ofiarują je po 100. Subakrypoya na nie odbę­
dzie się 11 kwietnia. Dzisiejszy kurs giełdowy 
87t *procentowyoh konsoli niemieckich wynosi 
100-80.

Najnowszy zwrot, jaki zaszedł w przesi­
lenia węgierskiem, wywerł na tutejszej giełdzie 
potężne wrażenie. Zwłaszcza około południa, 
gdy zaczęły napływać z Budapezztu masowe 
zlecenia sakupca papierów, nastało na targu 
tutejszym ożywienie dawno niewidziane. Renta 
węgierska przekroczyła dziś kurs 96.

tblhghamT T pbzeglado"
(Depeste poranne).

Petersburg. Do ministerstwa spraw we­
wnętrznych nadohodzą ciągle uspokajające do­
niesienia w sprawie planowanyoh rzekomo na 
święta Wielkanocne rozruohów antiżydowskioh. 
Niepokojów nie należy się w ogóle obawiać. 
Jedynie w Jarosławiu stwierdzono ustną agi- 
taoyę, a w Razaniu agitację za pośredniotwem 
prasy ; minister spraw wewnętrznych wydał 
gubernatorom rozkaz stłumienia ag itac ji wszel­
kimi środkami.

Neapol. Podczas nocy z ozwartku na pią­
tek czynność Wezuwiusza trwała dalej. W y­
buch wyreuoił wielkie bloki kamienne aż do 

do IB kwie-i dworca dolnego. Nie można stwierdzić, jaki jest

stan dworoa górnego, gdyż dostęp do niego jest 
bardzo utrudniony. Z nowego krateru płynie 
lawa w kierunku Bosootreoase i wdziera się do
winnic.

Berlin. Stan zdrowia Buelowa stale się 
poiepsza. ;

Len*. We wszystkich kopalniach praca 
ustała prawie zupełnie. Noo ubiegła minęła 
spokojnie.

Chryetyanie. Storthing odrzucił wniosek 
socyalistów, aby prosić króla o zaniechanie 
koronacji, uchwalił natomiast żądane prses 
rząd kredyty na kdronacyę.

Rzym. Jenerał Jezuitów Z . Martin zaoho- 
rował niebezpiecznie i został zaopatrzony już 
św. Sakramentami.

(Depeste popołudniowe)-
Petersburg. Gelem sprawdzenia pogłosek, 

jakie się pojawiły w prasie, o możliwośoi po­
nownego powszechnego strejku kolejowego, 
zastępca Petersburskiej Agenoyi telegraficznej 
zwrócił się do władz o wyjaśnienie. Według 
informaoyi, otrzymanych od kierownika zarzą­
du kolejowego, w całej Rosyi strejk taki uwa­
żany jest za niemożliwy, zarówno ze względn 
na poczynione przez władze zarządzenia, jako- 
też z powodu, iż cały personal .jest obecnie 
przeciwny takiemu strejkowi.

Petersburg. Naczelnik miasta zamierza za­
patrzyć wszystkich policjantów w pancerze. Po- 
icyantów konnyoh już w nie zaopatrzono.

Warszawa. Do drukarni na Tłumachiem 1. 18 
przybyła polioya z woiskiem i dokonała dwugo­
dzinnej rewizyi. Znaleziono druki nielegalne.

Warszawa Wczoraj rano wykonano wyrok 
śmierci w cytadeli na osobie Teofila Konarzew­
skiego, skazanego przea sąd wojenny warszawski 
na śmierć za zamach na patrol kozacki.

Budapeszt. Z Wiednia donoszą: Konferen- 
oya Wekerlego a przywódzoami koalicyi trwała 
do godziny 8 nad ranem. Rokowania toczyły 
się nad kweatyą zapewnienia rządowi ndziałn 
hr. Jul. Andrassego w gabinecie, na oo Weker- 
le szozególną kładzie wagę. Nie jest jeszoze 
rzeczą wykluczoną, że uda się Andrassy’ego 
nakłonić do objęcia teki ministeryalnej.

Budapeszt. Z Wiednia donoszą: Dr. We- 
kerle konferował dziś przez dłuższy ozas z 
Kossuthem i Apponyim, a następnie z bar. 
Fejeryarym, poozem był na audyenoyi u Ce­
sarza, która trwała godzinę. Wróciwszy z 
niej, oświadozył, że sprawa jeszoze nie jest go­
towa. Następnie konferował z Kossuthem, 
Andrassym i innymi przywódzcami koalioyi, 
poozem hr. Andrassy udał się na audyenoyę 
do Cesarza. Ponieważ Wekerle wozoraj jeszoze 
oświadozył, że w razie objęoia prezydyum ga­
binetu przez Andrassyego, on byłby gotów 
przyjąć tekę finansów, sądzą, że ta audyenoya 
jest w związku z ową kombinaoyą.

Wiedeń. W  tutejszej fabryoe materyałów 
nieprzemakalnych firmy Elsinger, nastąpiła 
dziś przedpołudniem eksplozya kotła. Kotło­
wnia została zburzona, wiele osób leży pod 
gruzami.

Bosootreoase. Z krateru Wezuwiusza
płynie bezustannie lawa w dwóch kierunkach, 
w kierunku Teraigno (t, j. na południowy 
wsohód) i w kierunku Bosootreoase (t. j. na 
południe). Dotyohozas wybuch nie wyrządził 
znacznych szkód. Wśród lndnośoi panuje wiel­
kie zaniepokojenie.

Neapol. Zarząd miasta Bosootreoase pro­
sił telegraficznie prefekta Neapolu o przysła­
nie wojska oelem ochrony lndnośoi, która zmu­
szona jest opuszczać mieszkania, oraz o to, aby 
ruch kolejowy trw ał przez noo oałą. Wydano 
odpowiednie zarządzenia. W  Neapolu oiągle 
jeszoze trwa lekki deszoz popiołu.

Waszyngton. Komisya immigraoyjna Izby

reprezentantów opraoowała ustawę, mająoą na 
celu ograniczenie wychodźtwa do Stanów Zje- 
dnocaonych. Projekt postanawia, że każdy do­
rosły mężozyzna, ohoąoy przestąpić granicę 
Unii, musi wykazać się posiadaniem gotówki 
26 dolarów. Każda zaś dorosła kobieta gotówką 
16 dolarów; jeżeli rodzina cała ma byó dopu­
szczona, to głowa rodziny musi posiadać go­
tówkę 60 doi. Immigranoi, lioząoy powyżej la t 
16, muszą udowodnić, że umieją w którymkol­
wiek języku czytać i pisać. Oaoby umysłowo 
upośledzone, cieleśnie słabo rozwinięte, lub cho­
rowite, są wykluczone od wstępn na ziemię 
amerykańską.

Lubiana. Sejm kraiński odroozono.
Kraków. Od kilku dni odbywają się w 

pobliskiej Woli i Zwierzyńcu prace komisyi w 
sprawie wywłaszczenia gruntów < oelem ‘ prze­
łożenia koryta Rudawy.

Petersburg. Strana donosi, że ministerspraw 
wewnętrznych Domowo rozkazał nkońozyó 
śledztwa przed otwaroiem Dumy w sprawie 
osób aresztowanych w ciągu ostatnich trzeoh 
miesięcy.

Wiedeń Skutkiem eksplozji w kotłowni 
w fabryce Elsingera dwaj robotnioy zginęli, & 
20 zostało zranionych, w tern 8 oiężko. Trzech 
robotników brak. »

HOTEL OEOROE’A.
Przyjechali dnia 7 kwietnia, Hr. J, Bawo- 

rowski z Ostrowa, Hr. M. Tarnowska ze 8niatynki. 
Hr. C. Walewski t  Paryśa. W. Niediwieoki t, 
Wańkowi. L. Horodyski s Kolędiian. J. Kraszew­
ski i  Rosyi. P. Schwartz ■ Berlina. A. Dayila z 
Bnk&resita. M. Margnlics s Bukaresztu. A. Bnbe 
z Hanan O. Horodyński z Romanówki. J. Twerdy 
s Bielska. J. Gorayski z Modsrówki. W. Weinsr 
z Wiednia.

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 8—B pop. przy ulioy

I, p. Stale mieszka 
w swyoi zakładzie 

leozniczym M a r y ó w k a  pod Lwowem, gdzie cho­
rych przez cały rok przyjmuje.

Długosza 9

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia

Niezbędny krem do zębów. 
U trzym u je  zęby  b ia ło  czyato I zd row o .

M iłośnikom  k*k*o i  O E e k o l a d y  n a ,i  u  s i l n i e j  z k l e e a n e

J a n a  H0??®

i n d o l -
•O lt& dT m olllw ll n a jm n ie jsz ą  zaw artości Uu i i m u ,  
J . ś t  p n . t o  n a jl^ św l.j .z a m
■prawlai ' J“

a . t o  n a J I . tw l .J . ie m  do s tra w ie n ia , ml. 
i n igdy  ss tk a n la , .  p r .y  n a lw y b o m la ji  

,m a k n  J . i t  n .d iw y o .a jn l .  t u l * .
P r .w d s lw .  ty lk o  i m y l i U w i  

j o h a a n  S « f f
1 i  m a rk ą  o ch ro n n ą  -lwa*.

Paozki po ’/. klgr. 90 hal 
» V. » 6 0  »,

W .i g d i l .  do nab y o la .

Wiedeń 7 kwietnia. (Giełda towarowa), Cu­
kier 19*46—19’65. — Spirytus be* zmiany. — 
Nafta galioyjska: ża wagon 37 60—39 70, be- 
osułkami 89*10—42*95.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON 

Lwów — Piao Maryaoki.
Przyjechali dnia 7 kwietnia. L. br. Brfick- 

man z Monasterzec. H. l>r. Christiani z Dembioy. 
B. Kapliński z Korozowa. J. dr. Nebenzahl s Sa­
noka. M. Bogdańska z Zakopanego. Dr. Schiitsel 
z Brzeżan. J. Tonnga z Krakowa. M. Asłan z Bo­
rysławia. J . dr. Małaciński z Brodów.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów - -  Piao Maryaoki. 

Fierwseortfdny hotel e homfortem urtądnony, pu- 
tnmsha restauraeya t  pokojem do śniadań, cukiernia 

te miejscu.
Przyjechali dnia 7 kwietnia. J. Grafowie z 

Sambora. J. Krzysztofowioz ■ Artasowa. P. Ba 
nach z Tarnopola. W. Ciolkosz z Tarnowe. 
N. Kmpański z Hnsiatyna. W. Niewiarowski z 
Krakowa. A. Jankowit* z Wiednia. M. Wybra- 
nowska z Abazyi. S. Unger z Dronobyoza. S. Zwol- 
ski z Brzsżan, L. Gawroński z Drohobycza. 
B. RotL z Wiednia. N. Buszyńska z Bołszowieo. 
S. Wilozkowa z Sambora. M. Ujejski z Porndna. 
F. Sorger z Graon. O, Hausenbiobl z Krechowio. 
A. Oztermann te Stanisławowa. F. Brezina i 
L. Kosohenbofer z Wiednia. F. Lipink z Warsza­
wy. K. Biesiadecki ■ Tarnowa. J. Rydel z Du- 
blan. S. Tanb z Wiednia.

f t u d c s t a n e .
Rubryka ta ml* poohodsi do Redakcji, mie binraa teł ona 

za nią na śiebie żadnej odpowiedzialności.

Zakład dra Eug, Piaseckiego
til. T rze c ie g o  M a ja  I 2.

Mazał zwykły, elektryczny i wibraoyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ordynacja od godziny 3 do i  popołudniu.

Berlin 7 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 86*20. Spirytus 00*00.

Paryż 7 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*16 (e*olnsive knpon). 
Mąka („Fleur de Parie”) 80*36.

Ruch poolągów kolsjowyoh-
wałny od 1 maja 1905 wed/ug czasu środkowo • znropzj-

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa-. 8 .31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * . 6.00, 8.50, 6.25, 8.60* 
Z Rzeszowa: 10.35.
Z Pedwołoozyzk (na dworsec główny): 2 .30 , 7.*), 11.65. 

5.80, 10.90*; na Podzamcza: 2.18, 7.00, 11 ^4. 6 15, 
10 02*.

% Ozerniowiee: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , «.W, 6.4S, 9.io*
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławooznego 7*29, 11*45, lQ-50*
Z Tuohli 8*45 
Z Bełżca 5-00.

O dchodzą ze  L w o w a :
Do Krakowa: 1 2 .45* , 8 .2 5 ,  2 .50 ,4 .15* , 8.86.8.96*, U.Oo* 
Do Rzeszowa 4.10.
Do Podwołoczyzk z dw. głów.: 2 . 0 0 ,  6.80, 10'5S, 9.00* 

11.06*; z Podzamcza: 2 .13 , 6.48, 11.16,9.28* 1 94*. 
Do Ozerniowiee: 2.51*, 2 .4 0 ,  6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja; 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.55, 6.58.
DO Sambor*: 9.00, 4.20,10.66*.
Do Kołomyi i Żydaozowa: 6.50.
Do Przemyśla, Óhyrowa: 10.05*
Do Łnwocznsgo 7.80, 2.65, 6.25*.
Do Bełżca 11-10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane zą iiteram 
tłaztemi; pociągi nocne oznaczone tą gwiazdką. Port 
Bocna liory zią od godz, 6 wieczór do 6 min. 69 rano.

Oproszenie dla FP. Inżynierów
1,1 Wykonania zdjęć, potrzebnych dla projektowanych linij kolei elek­

trycznej we Lwowie, a mianowicie:
*  q V Lla linii obecnego tram waju konnego od placu Cłowego do pla- 

ki°h» & od tego placu w jedną stronę do dworca ck. kolei 
ft?Web  w drugą do rogatki Żółkiewskiej.

N i J  J dla linii od rogatki Gródeckiej do obecnego toru  tramwaju 
e8o.

dla linii w ul. Janowskiej od kościoła św. Anny do rogatki. 
N t k j  w u ‘̂ Zamarstynowskiej od cerkwi św. M ikołaja do

y  óla linii w ul. Objazd, 
dla linii w ul. Balonowej.

*Ntn* ’̂n”  na ^ y 80*1! Zamek od placu Cłowego przed c. k. Na- 
aictwem po ul. Teatyóskiej do W ysokiego Zamku, 

dla linii od ul. Kochanowskiego do Pohulanki, 
tofi dla linii w ul. św. P iotra do cm entarza Łyczakowskiego do linii 

1 oznaczonej.
N ąb* v  dla linii od obecnego toru kolei elektrycznej na wałach H et- ^  przed c. k. Dyrekcyę skarbu i teatrem  do ul. Karola Ludwika, 

około 19 kilometrów zdjęcia; — zaprasza Dyrekcya miej- 
N h j  ^ ^ adu elektrycznego odpowiednio ukwalifikowanych i do robót 

r8liich upoważnionych reflektantów do złożenia ofert na wykonanie 
N  zdjęć, bądź to w całości, bądź też na poszczególne linie, —  

/Ryczących planów i przekrojów; przyczem ofertą mają być objęte: 
^ch  ■ ^y lw nan ie  szczegółowego zdjęcia wyż wymienion ch ulic głó-

> r* ha Placów wraz: z w lotami UHC poprzecznych na długości do 20
> Pom p°dHtawie założonego ciągu polygonalnego i pomiaru sytuacyi 
. ' t e  r*ędnych. W wykonanych planach ciągi polygonalne obracho- 
^  (from \ ^cl^ e za Pomoc4 współrzędnych, a poszczególne realno-

J? y) mają być wykreślone wraz z rezalitan i oznaczone liczbami, 
ą N ty  y“re^lone byc m ają wszystkie w obrębie ulic znajdujące się sta łe  
k!Ni& -ako to ; kanały wraz z urządzeniam i, jak włazy, wodościeki, 
Pi Wn l*Z hydrantam i, rury gazowe, kable telefoniczne i elektryczne,
Si ^tóyą drzewa, słupy i sieci telefoniczne, latarn ie i t. p. Rzędne

do u 2(ljętych będą na piani® cyfrowo oznaczone. Budynki nadające 
b i1 fcnł0c°wania drutów kolei elektrycznej mają być w szczególny 

^dież 4 ®ytuacyi odznaczone. Obecną linię tramwaju konnego naieży 
R a c z y ć  na sytuacyi przez linię kropkowaną, 

ijj.. nęCye ®8ją być wykonane w skali 1 : 500.
^ u S c h  y,konanie szczegółowe niwelacyi w profilu podłużnym wspo- 
'rieN s t y U ’ Przyczem m ają być zaniwelowane wszystkie punkta cha- 

i f ne’ 8 odległość poszczególnych punktów nie może być 
Ci j ’ lak go m tr. Profile te  mają być narysowane w skali dla dłu- 

»t6h 5) a dla wysokości 1 : 100.
c ^ c h  Jęcie i narysowanie profilów poprzecznych ulic i placów w od-

^ , ® m tr- oraz na wszystkich miejscach zmian charakterysty-
H  *) S ? a 1 : 10°)-

1 ^  Drnfi?®^owe wykreślenie tras  kolei elektrycznej, tak w sytuacyach, 
P|j , 6J k P°di użnych.
^Prń 1 i . ae° Wanie wykazu szyn dla walcowni na podstawie wytyczo- 

ory,- b u n c ie  i pomiaru poszczególnych długości w m ilim etrach, 
i ko -̂ ^yko a D̂yc!*1 Ptanów na papierze rysunkowym po 1 egzemplarzu, 
“Jć p*4ch 8aać dokładne kopie tych planów dla negrografii, przyczem 

kPuszcz ye rz®dne punktów sytuacyjnych, jako zbyteczne, mogą 
Iżn * opis006’ nac t̂o należy dostarczyć po 5 egzemplarzy sformatyzo- 

pr a.Dych odbitek negrograficzuych z sytuacyi, profilów po-
p ulic, planów tras i ich przekrojów.

0 bj 6tla zdje? P°wy*»ze prace, m ają opiewać za 1 kilom etr bieżący, 
rtł 2°-nietrow e długości ulic poprzecznych, doliczane będą 

8’J |  82ys^ gości-
: A 'e8iecvI0i-P° dane tu Prace wykonane m ają być całkowicie w cią-ny d* 0(1 dn' R odd8nia tych robót,

bł K n einne Pf0simy wnosió do Dyrekcyi miejskiej kolei elek-
• L J ;0pernika 1 43 najpóźniej do dnia 80 kwiatnia b. r. 

wi* dnia 6  kwietnia 1906.

Ustawowo ochronione: Ksłds nśłlsdowniotwo prsadruk karane.
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

S ę d zia : Oskarżony prawi* całjr swój i 
ostatni grosi wyrsneił na środki eał- 
kiam bezwartościowa i bezsknteosna, 
cuocisł P»n prieoiei, tak jak prawie 
kaidy wiedsieó musiał, łe  jedynie 
T h le rre g o  B aleam  i m aść cen- 
tyfolfowa jedynie są nsjpewniejssy- 
mi, najskutecsniejsEynu i nieomylnymi 
środkami leesniosymi we waijstkioh 
wypadkaoh i jest to takie ndowodnio- 
nem tysiącami pism dsiąkciyauyoh. 

Oskarżony: Niestety, dałem sobie wy­
perswadować i nływalem pierwssych 
lepssych proponewanycb mi środków, 
)tt,ire były beawartośoiowe i bessknte- 
c n e ,  nśywałem balsamów fałsaowa-

■woh, otego teras łalnją. , .
S ę d z ia :  Niean.jomość nsUwowa nie jest ładnem n.pra^edliwiemem  

DiaMego nie sprowadsiłeś Pan eobie broszurę s tysiąoom świadectw od 
aptekarta Thierry’ego a .Preirrady, którą poayła eią kałdemn na syeseme 
bcaplatnie i franco.

Oskarżony: Niestety i ta okoliosność nie był* mi snaną.
S ę d z ia : Tym rasem sostaniess Pan uwolnionym od prsestąpstwa obo- 

wiąskowego prsestrsegania sdrowia Pańskiego i rodsiny pod warun­
kiem jednak, łe się poprawiss. Zanieohać ma Pan takło sprowadsama i 
ntywasia wsselkich innych beswartośoiowyoh i besskatecsnycb surroga- 
fców i falsyfikatów i ma Pan sawsse uływaó wyłąoime Thierry’ego la l-  
s&mu i mr.łoi oentyfoljowej jako jedynie pewnych i zda miewa ąco dii&ca- 
lącyoh Środków/Ustawy sdrowia powinniśmy wssysoy dokładnie prse- 
strsegać a ignorowanie tyohśe esy to skutkiem nieświadomości, osy teł 
zaniedbania s pewnnśoią oięśko karanem będsie prses chorobą lub teł 
priv uajmn ej prses oi 'abienie organismn i konstytnoyi. .

Thieiry’ego balsam i maść centyfoljowa słnłą do pomooy Lndskości 
cierpiącej i d > nlłenia bólów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cier­
pieć, jełeli pan te bardso tacie środki sawsze posiada w domu i przy zo­
bie ciągle ich uiywa. , . . .  .Thlorry*ego B alsam  jest nieporównanym środkiem przeciw kt- 
zzlowl, katarom, chorobom p ersiowym, tuberkulozio, zapaleniem gardła, chry­
pce, bronchitis, chorobom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwar­
dzeniu szczególnie influency etc. i prsynosi powną pomoo i skutek Gena 12 
m iłych aliio 6 podwójnych flaszek albo te ł jedna du­
ła  flaszka ipecyalna s zamknięciem patentowanem
kor. 5 franoo. ...................

Thlery’e|o maić oentyfoliowa jest non plua ultra przy 
wszystkich sastarsałycb ranach, zapaleniach, róśy, 
wrzodach i spnohnięoiaoh, absoesaoh, ranach, karbnn- 
kałach, nowotworach, oparzeniaoh, rankach dsiuci eto. 
zmiękcza i wyciąga wszelkie oboe ciało, które dosta­
ło się do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek eto. 
bez boln, zapobiega—wcześnie uiyta prawie zawsze 
zakażenia krwi i robi zbytecznsmi bolesne oper&oye.

Cena za  2  s ło ik i Iran ko  z ł. 3 *0 0  ---------
Broszurę z tysiącami oryg. pismami dnękozynnemi fJCH PIEŃ] 

otrzymuje każdy na żądanie gratis i f.-anco
Wysyłka tylko za poprzednlam nadesł. pianiędzy albo a  pobr. od żllBlflłCflfSf BsISStS

A. T h lerry  wPregrada obok Rohitsch Sanerbrana. ■■ **
Do nabycia w większych aptekaoh i drogusryach me- LThlzrry ifl Prijradł

dycynalnych.

■

I

Reądowo upraw niona

i specyaln. lerartFalirjla  lia a ra la jc t  r i i s a j c l
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w K r a k o w ie , n l .  *w . G e r t ru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak po- 
leoone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i c z n y m  wodom : B ilińskie j, OlestiOb* 
le rsk ie j, SelterskleJ, V ieh y , M aryenbadzkleJ. Hom burg, Kia*

slngen, tudzież
8 P E C Y A L M IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, łelaeistą, 
kwaśną, oraz norm alne w ody m ineralne, z przepisu prof. Jawei $kiegt.

S p r z e d a ż  c z ą s t k o w a  w  a p t« k a c h  d r o p e r y a c l i .- C e n n i k i  n a  ż ą d a n ie  fra n c o

O łów ny skład  dla Lw ow a w  
H alick a

aptece
5»

J. W ew lń rsk ieg o ,

Hajlepsay do pociągania podłóg!

Najwydatniejszy! N ajtrw alszy!
P rzeto  I najtańszy do użyc ia

Na składzie utrzymują:
We Lwowie, Alfred Beaoook. — W Krakowie, Beim
my;, S. i M.

Spka. — W Koło-
Feldmann. w Prsemyśln M. Beglflolter. — W Tarnowie. 

Wład. Braeh, w Żółkwi Jalinss Oukier. -  . ------

I
Sroflel do farbowania włoidw „ E ffe b t o r “ ,

E L inka  p raw n ie  chroniony (nie tru jący)
premiowany sto tym medalem, kr*ył®m honorowym i honoro* S , 
wym dyplomem^ Wiedeh, Paryż i Londyn, dla sdrowia i skóry pod 
gwarancyą niesskodliwy, farbuje posiwiałe i rude  ̂łoty na głowie, 
bredsie i brwiach trwale, na or-arno, ciemna brunatno, jasno 
brutalno, jasno-blond i ciemno biond, nie traci koloru przy I 
myciu, ani też w kąpieli parowej. W ielk i karto n  i t r  2  — | 
Próbne p u d e łk o  z łr . t P rz e s y łk a  pocztą 19 kr. — 
firccłowa woda do włosów. Jedynie skuteosny Arcdek prceoiw 

wypadaniu włosów i tworeeniu sią łuski. Fl&sska kor 2
. w .  J L i  j r ;  m  b k l

fp y zy er I specya lia ta  farbowania włosów. W iedeń I Spiegelgasse 19, 
yis i  rie Dorotheum. Skład we Lwowie H- R ubel *pte_j p. srebrnym orłem. 

Przedtem Zygm unta Ruckępą.

Maszyny do szycia i haftu
poleca

od 88 lat znany P. T. Publiczności

nadaje się do

Wyoiąg ten, kt^ry 
jest o*l -iens sgę 
ssesonym rozozy- 
nem eteryozno-olej- 
kowyob, balsam l- 
ozno - żywicznych 
znbstancyj świerku 

letniob wzma 
oniłjąoyc-h kąpieli wannowych 

polecają go lekarze usilnie 
od przeszło 20 Jat dla dzieo. 
i dorosłych. Na 1 kąpiel 801 
h , na 12 kąpieli 8 K., 21 kąpieli 12 K 

opłatnie.
G ł ó w n y  s k ł a d

JULIUS BITTNER
k . u. k. Hotllefepsnt

A pothekep In R elchenau (N. ó.) 
Żądać należy wyriśnie BitlnePa  

w y o b ó w  z  R elchenau (N 0 .) gdyż
istnieją l ozne naśladowania.
We Lwowie w apteoe Pi tra Mikolasohe.

Zarząd szkółek

i ogrodowych
Bopówns obok Bochni poczta  

W iśnicz
poleoa de ka.tnr: w y  zadki leśne,
drzew ka parkow e, różne k rzew y  
ozdobne ł  roślin y  na ży w e  płoty  
Sprzedaje: nasiona d rzew  leśnych
przeważnie krajowe a przez krajową Sta­
cję Botaniozno-rolniczą kontrolowane. 

DW  Oeny zniżone —M l
Na żądan ie  p rze s y ła  oennlki Ir .

i 60 koni 
120 krÓT*

80 Jałówek 
60 byczków 

na sprzedaż każdej chwili 
Licytacya z wolnej n  

2 4 -g o  kwietnia

Z a r z ą d  d ó b r  S w l t a r z
St i p Sokal.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie ,  n l .  A k a d e m ic k a  3 ,

poleca dzieł, pedagogiczne
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
O bcych J ę z y k ó w , b e z  n a u czyc ie la , 
z objaśnieniem wymowy i Unosem, p. t.

mechanika i specjalisty
Lwów, — Hotel George‘a.

Nanki szyci* — haftu ndsiela firma bezpłatnie — agen­
tów nie wysyła. —  denniki darmo i opłatnie.

P o lsko  • N iem ieck i Kurs I.
szy K. 2.10 — kurz II-gi K. 4.80. 

PolSko*Fpaneu»ki kurs I-szy 
K. 8-60, kurs II-gi K. 9-80. 

P o lsko*A n g le lsk l kurśl-ssy K. 2-24, 
kurs II-gi K. 8-80. 

PolskO *R osy|skl kurs I-szy K. 4-20, 
kurs II-gi K. 6‘40. 

A m erykań sk i P rzew odn ik  z roz-
m ów k a m i a n jfie lók iem i K .  1 80,



PRZB9LĄL b dnia 8 Kwietnia 1806.

TAPETY najnowsze
w  kolosalnym w ybo rze

poleca

fabryczny skład

Filip Haas i Synowie
p l .  H a l i c k i  1. 12  a .

Story i żaluzjy'1
po

Najpiękniejsze Nowości na wiosenny I liii sezon!
Materye damskie w olbrzymim wyborze

polecają

CZUMPELIK & SCHNEIDER Następcy
XTa3e t a i s z 3r d .o m  ł i a n d l o w y  d la , J e d w a T o i i  d -strc islE ic łi. n.o^?śrośoI z a ł o ż o n y  w ” r. 1 8 6 2 -

PRAGA I. Ulica FERDYNANDA 43  n.
K o lle k c y e  w z o ró w  na żą d a n ie  fra n c o .

P A T E N T Y
i ochroną M A R E K  I W Z O R Ó W  w szystkich  

k ra jó w  w yjednyw a

M . G E  L  B  H A  U 8 ,
lniynier i **pray*iąśouy raeoanik patentowy w e WiednlM.

V II, S ie b e n a t e r n g a s e e  7  (naprteeiw o. k. trsąda patentowego). A lm
telegrafiosny: „Protektion* Wiedaó. Telefon nirjski Nr. 8.707.

ROMAN P IŁ A T
doktor filozofii. p r o f e s o r  h o n o ro w y  lęzyha polskie­
g o  j l i t e r a t u r y  polnkiel, b y ły  profesor tych przed­
m io tó w  w Uniwersytecie lwowskim, b. dalekan W y ­
d z ia łu  f i lo z o f ic z n e g o  i b . rektor U n iw e r s y te tu , osło­
nek A k a d e m ii  Umiejątuaiicl w K r a k o w ie , Kaw aler  
orderu żelaznej korony I I I  klasy, długoletni prezes 
t csłonok honorowy Towarzystwa literackiego  

1 Adam a Mickiewicza,
prseiywasy lat 69, opatraony iw. Sakramentami, cmarl dnia 8 kwia- 

tui* 1906 po długi ob i  oiąłkieh oierpieniauh.
Obraęd pogrzebowy edbądiis sią w aiadiialf dnia 8 kwietnia 

1900 r. o godrnie fl-oioj po południa a domu łałoby ul. Ohorąioay 
ana 1. 16 na omentara Łyotakowaki, ma który rodaina azurłeg* —
prayjaoiół i anajomyoh aapraaaa.

Lwów, dnia 6. kwietnia 1908.

„OONOOBDIA" A. Zurkowaki «1. Sobie* kiego 1. 10.

C a r l  K r o n s t e in e r ,  W ie d e A ,
3/i, Hauptatrasse 120. !

C k. Patent austr. Król. węg. Patent. 0

ACADOW A FARBA |
trwała ns niepogody8, rozpuszczalna w wapnie, do ma­

lowania domów, kolory w 49 odcieniach od 2 4  h. za 
kg. i wyiej.

1 kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 10 mtr. kwadr.

i
ięcie 10 mtr. kwadr. •

aw Do zm yw ania
jak emalia, sucha farba  Lapldon, podatna, w 50 odcie­
niach, rozpuszczalna w wodzie, powlekająca za jedno- 

razowem pociągnięciem, nie farbuje.
K o s z tu je  5 h. na m*. Skutek niezrównany.

Dokładne prospekty i próbki rratia i franco.D0kiAClD6 prOaptJikŁj i piuurki ęioua i UQUtu-
i f t M l M N  I M l M l M i M N l H M N H M t

GEBRAUCH X  GEBRAUCH

Nową piękność 
nową młodość 

nowy powab
oeiągnąi i aaohowaó moin* w dioda- 
naturalnej. Piąkną byó, piękną sią i U ó 
i piąkrą io<taó jest poiądsniem i śy- 
oieniem kaśdaj damy. Podajmy Pa­
niom irctek  na ten oe l:

P ro l. W liiam sa  p raw d ziw e  a- 
m erykaA ekle  A xa  ta b lic zk i w 
•wem daiwneaa ■•■tawieniu niearów* 
nany, niedająoy sią naśladował śro­
dek do piłlągnuwania cery.

Preł. Wiliamea prawdz. amarykań. A -  
x a  ta b lic zk i w twein proatem dy-

akreinsm i urtyjetnnem saatosow&nm caynią (kćrą jedwabił :o miękką, gła­
dka i gibka, uadai% jej „oiególnie delikatny k< loryt, a oera# naturalny po- 
łrak supełnego (dropia i eeynią ją odporną na waaelkie wpływy powiatraa. 
Naidelikatnieje** akóra naote anieśó oatre powietrae, jest ochronioną prae- 
oiw wiatrowi, nia -derpi od deaaeau, ni« aoataje (paloną praea n^upalnłej- 
„ e  słońce, jeieli aią uiywa A x a  tab lfozsk . Pray niywanin A x a  ta b li­
czek  naatąpnje jut po dwóch lnb treeeh dniaoh widoe-na anuana oery, 
która a aje aią odtąd jasną a polioiki róiowiają. S ta n ie  damy i panowie 
idmiwia ale, i*k aią w krótkim csasie anown aaokrąglają aapadle poliaaki, 
jak anikają praedwcaeene imaraaoaki i fałdy. Braydka oera, ikaiy eery, 
imaraaciki, tłnsscsaki, kwitnianie, piagi, obroity, eaarwonośó noaai t. p. w 
ladiiwiająoo nybkim  oaaaia aoatają uamniąte. Jedna próba praekona ranią 

o .nakomitym skutku A x a  tab lic ze k .
Proł. Williamsa A x &  t & b l i d k i  *Prawlaill ’ J8*®11 

prawdziwe amerykańskie dokładnie
sastosujemy do łatwyoh, woale nie utrudnionyoh priepiaów dająeyoh aią 
waaądsie pneprowadiii, łe  akóra (taje aią miąkką i gibką, jej barwa świe- 

łą, por- (ą oiy*te a piąknodó jeat aupełną.
A za  tab liczk i <ą niewątpliwie nejlapsaami na waaelkie cela 
do kąpieli i dla dtieci oelam konaerwowania i upiąksaenla włoaó 
rą na głowie i oerą P ro l. W illiam sa  p raw d ziw e  am or 
A x a  tab lic zk i P^g"- tą najlepsau dla panów, pań, daiaoi 
Cena pudeł ł* Nr t (AB „ tok  na 95 raay) 8 k. 60, 1 pudeł 
„tu k  na 50 raay) 4 k . 60, 1 pndałk* Nr. 8 (100 aatuk na 10 

Wysyła aa salioaką lub aa popraednią gotówką anropajaki *k t
Riviere Parfumerle Wlen I- Kohlmarkt 1.

letowe, 
na akó- 

aAskla  
a m o w lą t .
Kr. 9 (60 

raay) 8 k. 
główny

t, D ro b n e e g łe e z a a la

Cukiernia krakowska
T ra czy ó s k leg o

L w ó w , ul. F r e d r y
poleca aaikomite eiaata świąteeane po
koronie, torty po guldenie, Oiaetk. po 
8 ot., baranki, pieanki od 10 *V, kar­
melków fant 40 et., pomadek 80, eaeke- 

adak gnldana.

^ynne Christofla
■ Paryia arabro ałołowa poloe* Jan Woj' 

tyoh Lwów Akadomioka 8.

Pierścionki
aarąoaynowa poleoa Jan Wojtyek Lwów, 

Akademioka 8.
W  w ypadkach , spseya ln ie  s- 

tw ls ra  kaey ogniotrwałe waielkieh ay 
atomów naprawia takowe dorabia nowe 
klneae A le k s a n d e r Weieh praeewnia
ślnearaka Lwów, Kodainaaki 8.

Mosiężne samowary
krajowe tańaae od roeyjikiob poleca F r . 
C hladek  magaaya wyrobów łeiaenyek, 

metalewyek Lwów Bynek 41.
W ykszta łco n y  rolnik, lat 47, łona' 

ty, poamkaje poaady. Latka w# cgioaio 
nia A . p. raat. Eołniatów

P ie rw s z e  Gan trale a biorę Pośredni 
ctwa O. Badydakiej Lwów, Bynek paaaś 
▲ndriolego.

Zegary, zegarki ■ pierwszorzę­
dnych światowych fabryk, naj­

większy skład w Galicyi u

J. Dąbrowskiego
We Lwowie,

Hetmańska 4.

Dywany, Porty ery, Fi-  ̂
ranki, Materyały me- | |  

blowe
w kolosalnym wyborze.

f T 8 NOWOŚCI SEZONU. ^ P |
W zo ry  w ypytam  op łatn le .

A  J k  / I  I M  ^ 1 K  .HI* L w ó w , H o t e l  G e o r g e ’a ,

najniższych cenaićh,
Wzory wysełamy franco-

J &  - i ]  a  4 ^ ^

Pierioionki 
aarąoiynowe, obrąoiki.

(■piłki ślnbne, erebro atółowe 
(Uraądownia cechowane) 

kompletne wyprawy w kalet­
kach, o rai waaelkie biśnterye 

poleoa J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

H a r o l  D o m ic z e k
L w ó w , B y k s t u s k a  2 3  

Spraedaja R s w e r y  niaarównanaj jak-1*1 
marki „O rzeł"  I „Jana" Pacha w O rt­
om, orai motory dwukołowe i woay rao- 
torowe tej ostatniej firmy po barda" 
prayetąpnyeh cenaob Bpcoyalny dsia* 
dla naprawy, emaliowanie i niklowani* 

Bowerów.
S p rzed am  Dac-Cart pół^ nowy n» 

cztery sisdaenia aa oliwnyeb otiaeh. W ' 
oiaków, Pietteh, kasami*, prowiantar.

Story i żaluzye
do okien wsselkiob systemów. - 

Automatyczne płócienne od kor. 9 aa l m .  
□  Źalozye dasacaułkowe od kor. 4 50 aa 

1 m. □

Csnniki lllustrowsns gratis.

Handel

Na św ięta!
Masę migdałową I orzsohową
gotową do praekładanla aiaat, to tów 
font 80 et. — OaekoUdą w róśnyoh 
gatnnkaoh po 70, 80 i 1 ałr. -  On- 
kry deaerowe anakomite fant po 1 ał. 

90 at. oraa 
o lb ra y m l w y b ó r a toaow n yeh  

b n r to n a ra y , b o m b o n ie r e k , j a j  
n a d o b n y ch  b sra n k ftw  en k ro -  

w yeh  i  e a e k o la d o w y c h  po oe. ae i 
najniśssyok poleoa

H .  T E £ T £ B
właśo. ananej od lat 95 psrowaj fa­

bryki eaakolady i cukrów 
w s Lw ow is , Ul. K o psrn ika  3 .

Zamówienia a prowinoyi aałatwia sią 
odwrotnie pooatą aa pobraniem.

Lwów,
ul. Batorego 2.

poleca na zbliżające się

św ięta
po n ajk sA w yoŁ  oonaoh. w y b o rn ej

j a k o ś o i:
i/, Ug. ent.

Migdały atadkie wybierane 68 ot.
„ B Bari 80
.  deaerowe w łapkaoh 80
„ gerakie 90

Koda/nki anłtafiakia baa pestek 88
a oleme dnie a peatkaui 40
„ aaaraa druhnę 98

Malaga na gałąakacb 70
Daktyle ealifet 98

„ alekaandryjakie 66
„ marokafiakie deaerewe 80 

Oneoky włoakie ebieraoe 60
,  tareokia 14
„ „ ehierane 44

f ig i  wiankowe 1S
p oiłtańakie 84
n deaerowe 44

Oykata dnśa aielona 76
Arancini (akórka pomarafioiewa) 80
Oaekolada Snokarda od 80
Marmolada owooows 50
Mak aiwy 94
Miód piaoaelny 89
Śliwki bośniackie 18
Morele enaaone 60
Powidła bośniackie 18
Mąka nąjpiąkniejaaa 000 8
Maała aolone kaobense 60

p n do ciaat 86
p świeśe deierowe 71 i 80

Drośdłe praaowane świele coda. 60
p proaikowe pakieoik 5

Wanilia franenaka najlepasa laaka 90 
Wanilia w aaklannyoh tntkaoh 6 i 10
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W i n a

austryackie i węgierskie
Wddka „Leonarddwła“

—• prawdziwa z śyta pądcou*. =

Rumy.
M a i  węgierski i francuski

„C ourlers"
oraa

wwzslkls artykuły w zakros han 
dlu korzsnnogo wohodząoo. 

Zamówienia » prowincyi uskutecMnia 
lig odwrotnie.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

T A B R T E A  M A S Z Y N
i  o d le w a rn ia  ż e la z a

E. BREOTA i Ski w Ottynii
w yrabia

W oddziale I, Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do rucha zapomooą pary nasyoonej przegrzanej, °a' 

stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głęboki^ 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisji w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czy szczeni* 

zboia, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pnouni'
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparat 

konstrukcje żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do goto’*3 
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i 

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.
budowlane podług własnych i nades!*'

Przeprowadzenia.

vf
m l )

^  l  J e l l l n e k
I Wiedeń. Pm *
’ r wAw. J u H it i iM i

Pat. -woay 6 i 8 metrowe 
U w a ran c ya  za  ea łeśś- 69 wła-

enyob woaów, meblowych pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwów Jagiellońaha 92, Telefon 40

•  Kkrła eciKOD*** 1(B*tV4ó«tf ,

Liniment. Capsfel cemp.„
KitąplMfa

P a i n - E x p e l l e r u #

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana
Apai’ata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ów ienia d la naa p rzy lm u je  tak ża  naaz in ży n ie r p. H e n ry k  K atzenellbogen, zam lea zk a ły  itt
Lw ow ie  u l. Z y b llk la w le za  I. 2 7 .

Choroby serca. 
Podagra.
Reumatyzm.
Choroby kobiece. 
Choroby skrofuliczne. 
Choroby nerwowe.

Proapekty gratia.

S - *  I
& -i Ip m aM —* M

4' M fe ę
*  a z  i
5 - M8 -a - i* f  j  — % •«

•a

koło F ran k fu rtu  nad M enem
Na reko&walaasenoyą polaoa sią w roakoaanom połołeni*, kliako Ni4d’y  mały aaoiaany W lelko -ks lążęo lf 

B ad S a lih a u a e n  (prayetauek linii kolei Priedberg-Midia). Piąkna laśne uliee apaeerowa, kąpiale »olankow*j 
śródła do pioia, wyborne powiatrie

rszjBt 
Kr. 1.40 i 3 Ei.

Rwy kupnie łego powezsotmie nbitto- 
noro Uodka domowego nal«iy preylmowad 
tyOce butelki 'oryginalna w pudełkach ( 
naszą ochronną marką „kotwicą", wten. 
czar jest pewność, ia sią otrzymało 
wytób oryginalny.

•  Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem" w Pradze!,
nUcm Elihlety No. Sno- 7. Wysyfki codrienna

NAJLEPSZE
NASIO N A

polne, warsywne, pastewne poleoa

M. Woliński
Lwów, pl. Maryaoki 8. 

Na śądanie oenniki franko.

•  I
adze, I
rienn*. M

Kredyt osobisty
dla nraądników, cfieerów, nauciyeieli, 
itd. Samoistne konaoraya oaaoaądnośoio- 
we-połyoakowe 8tow»ray(ienia nraądni­
ków ndaialają pod jak najdogodniejssymi 
warmnkami takśs na dłngo terminowa 
•płaty poiyeaek otobiatyeh. Adresy kon- 
aeroj j  podaje bsapłatnie Z e n tra lle ł 

(ung des B eam teR *Vara inea, 
Wien, I., Wipplingarłtraaaa 26.

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T aw arc ya tw o  dom ew ych robót poncz0'  
szkow yob. Posinkujemy osób ptoi obojga do wy* 
robn pońoaooh na naaaej ma«aynie. Pojedyń*** 

i saybka praoa prsez cały rok w domu. . 
Wiadomości praygotowawoae sbyteosne. Odległ0*̂  

niema wpływu, spraedajemy róboty.
TOW. tOBOTTCk M  POiCIOBkOWTCh.

T H O « . H. W H IT T IC K  I Sp.
P ra g a , P e tra k e  nam eall 7  — 0 0 7 . .

Przeszło  150.000 siły konia
w Zakładach ssąco-gazowych

naszego system u w ruchu.
M in im alne  zapo trzebo w an ia  m a te ry a łu  opałow ego . Ha|tan- 

azo koszta  ruehu.

K A R L KREJCAR, zastępstwo LANGEN & W O L f
Lw ów , Jabłonow akioh 2 .

waaelkie nływane wielkości do 100 IP. sawsio w robocie i doataro**
beaawłocane.
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H«xiaktor ocipowiódnainy W Bela w M u ło W t k i . Papier s fabryki Braci Kiałkowakioh L d ru k am i B. WintAra^


